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Nałeżytość pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Drabne ogłoszenia 
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dła | posrukułących 
posad a). 0.05—zasło- 
we drobne o treści 
Poema zł. 
0.12 — wiersz milim. 
łednoczp altowy Zi. 
£ Pierii w ru- 
bryce, Nadesłane" 
zł 0025 - — wiersz mili- 
metro kronice 
zł. GRĘ. ogłosze. 
nia "R 
wiersz militrowy zł. 
Q650 — Za układ ta- 
bełaryczny, konbi 
newany 58 prac. 


Rok VII. — Nr. 34. 


Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3:40, Z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 


Zamiejscowa zł. 
4:20 — Zagranicą 
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Redakcja i Administracja Kraków, Dunajewskiego 7. — Telefon 2502. P.K.O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100. 
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Środa 


Dziś 10-go Scholastyli — 

jutro 11-go NMP.z Lourdes 

Dzień trwa w mieSącu 

lutym 9 g. 29 min. — 10 g. 
57 minut, 

Ostatnia kw. 16. H. o 11. 
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owocowe o smaku 
jabłkowym, ananasowym, malinowym, poziomkowym, pomarańczowym 
pakowane w wiaderkach i skrzyneczkach dostarczają tylka hurtownie 


Zakłady Przemysłowe w Tenczynku ad Krzeszowice 


Telefon Krzeszowice Nr. 4. 
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, Dlaczego tłumy spieszą na przedstawienia „Dzwonnikaz Notre Dame“? 


„Warszawa“ w Krakowie: 
Pierwezorzędne kino, 


R Program, co się zowie! 


e 


e o W 


Spiesz chłopcze, dziewczyno! 


» ca e 
„Quo vadis“ i „DZWONNIK%*, 
„„Dziewczę z karuzeli*, 
„NOTRE DAME“ niby pomnik 
Wszakżeście widzieli? 
R 3: B 
Każdy z Was tam zoczy 
Także inne cuda: 
Lilijany oczy, 
kal "bea Mo uda 


Wybory : W gasło 


Kraków, 10 lutego. 

wś.) W niedzielę odbyły się wybory do parla- 
menty w Jugosławii Wynik ich jeszcze dotychczas 
w szczegółach nieznany, będzie miał duża zmacze- 
nie dla ukształtowania się stosunków wawnętrz- 
nych w tym najpotężniejszym państwie balkań- 
skim. Niemniej będzie on znacznem zdarzeniem 
w polityce międzynarodowej. 

Od dłuższego czasu Świat polityczny obserwo- 
wał rozwój stosunków w Jugosławii. Szczególnie 
z uwagą patrzyły na to, co się tam dzieje, sąsie- 
dnie państwa bałkańskie i środkowej Europy. 
Także i w prasie polskiej czytało się o walce po- 
ktycznej w Jugosławii dużo wiadomości. Niestety 
po większej części zabarwione one były sposobem 
patrzenia Wiednia, który jeszcze ciągle jest cen- 
tralą informacy jną dla zna cznej CZĘŚCI ntaSzej pra- 
8y. Otóż Wiedeń patrzy niechętnie na Belgrad, 
a z sympatją odnosi się do ruchu separatystyczme- 
go w Zagrzebiu. Rozumiemy w tym względzie na- 
troje Wiednia, ale dlaczego jego oczyma miata- 
by oceniać stan rezzy w Jugosławji opinja i pra- 
ta polska? 

Są to zapewne jeszcze objawy, że polska myśl 


I skarby urocze 
Ciała Liji Putti, 

Jej czarne warkocze, 
Kształtów tutti-frutti. 


R * * 


Ruth Miller uroda 
Także krasą nęci: 

Piękna, zwinna, mioda, 
Kocha bez pamięci! 


* * * 


1 innych postaci 
Ujrzysz tu rój mnogi... 


dlatego ujmuje pod obcym kątem widzenia. 

Alte grały też tu inne względy. Rząd Pasicza, 
reprezentujący zasadę centrałizmu w Jugosławji, 
był rządem umiarkowanym, narodowym, innemi 
słowy prawicowym. Lewica zaś nasza zwalcza 
„Zwrot na prawo“ wszędzie i z zasady, bez wzęlę- 
dłu na stosumek danego rządu do żywotnych inte- 
resów Polski. Zwalczała więc Pasicza w Jugosła- 
wji, podobnie jak Mussolini'ego we Włoszech lub 
Primo de Riverę w Hiszpanii. 

Jak zobaczymy dalej takie stanowisko wobec 
rządu Pasicza nie było i nie mogło być uzasadnio- 
ne niczem, o ile chodzi o interes Polski. Przecież 
ogłoszone przez rząd jugosławiański dokumenty 
dotyczące przywódcy chorwackiego Radicza uja- 
wmiły, że działalność jego była wymierzona prze- 
ciw Traktatowi Wersalskiego. Jego porozumiewa- 
nia się z Sowietami i Węgrami nie mogły nie nie 
pokoić tych, którzy uważają, że naruszenie stanu 
rzeczy, uświęconego w trakitatach pokojowych, 
w jednym punkcie jest jego zachwianiem w punk- 
tach innych. 

Przedtem jednak zastanówmy się nad znacze- 
niem niedzielnych wyborów w Jugosławji. Przede- 
wszystkiem zdać sobie musimy sprawę o co idzie 
walka poŃtyczna w Jugosławii. Otóż istotą tej 


| Polityczna nie przefrawiła samodzielnie wszyst. | wałki jest różnica poglądu na charakter państwa 


kich zagadnień międzynarodowych. Wiele z nich y 


Pieniędzy nie straci, 
Kogo tam pelną bogi. 


R % $ 


Tramwaj w umiesieniu 
Pędzi popod Kino, 
A po przedstawieniu, 
| W pobliżu: miód, wino! 
* $ 2 


Tam każdy się bawi, 
Bogacz czy chudzina: 
Wszyscy spieszą żwawi 
Za Wawel! Do kina! 


jugosławiańskiego między Serbami a Chorwatami 
i Słoweńcami. Serbowie uważając, że Jugosławja 
winną być jednolitym organizmem narodowym. 
Chorwaci są separatystami. Słoweńcy, zdaje się, 
zadowoliiby się pielęgnowaniem swych prowincjo- 
nalnych odrębności, jednak ostatnio zostali po- 
rwani przez skrajnie opozycyjną taktykę Chor- 
watów. Właściwie może nie wszystkich Chorwa- 
tów, bo przypuszczać należy, że nie wszyscy oni 


podzielają program ludowej partji chorwackiej Ra 


dieza. Zapewne znaczna część inteligencji chor- 
wackiej jest przeciwna skrajnemu separatyzmowi, 
prowadzącemu do negacji jedności jugosławiań- 
skiej. Ale partja Radieza ma dziś za sobą więk- 
szość wyborców chorwackich, za nią stoi chłop 
chorwacki, ona więc dziś politycznie Chorwację 
przedstawia. 

Z separatyzmem Radicza podjął stanowczą wald- 
kę gabimet Pasicza, przywódcy stronnictwa rady- 
kałów. Słaibą stroną jednak tego gabinetu było 
to, że nie posiadał on większości w rozwiązaneż 
skupczymie. 

W skupczynie tej stan rzeczy był dość cieka- 
wy. Aby go zrozumieć, należy cofnąć się nieco 
wstecz. Otóż w pierwszej, po utworzeniu się Jugo- 
sławji, skupczynie rządził blok radykałów i demo- 
kratów. (łosami tego bloku została uchwalona 


| „Ste. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


obowiązująca konstytucja jugosławiańska, konsty 
tucja mająca za podstawę zasadę  centralizmu 
i pelnej jednolitości wewnętrznej Jugosławji. 

Po wyborach do skupczymy następnej tj. do tej, 
która została przed obecnymi wyborami rozwią- 
zana, błok radykałów i demokratów się rozbił. 
Parłament jugosławiański zmalazł się bez więk- 
azoŚci. Jednak wobec tego, że partja Radicza po- 
stanowiła bojkotować skupczynę, rząd objęli ra- 
dykali sami. Gdy zaś w zeszłym roku Radiczowcy 
powrócili do skupczyny, rząd radykalny Pasicza 
upadł, a przyszedł rząd demokraty Dawidowicza, 
którego poparty partje Słoweńców i Chorwatów. 
Ale z kolei rząd Dawidowicza nie mógł się dłu- 
go utrzymać, bo poparcie, jakiego mu udzielał Ra- 
dicz, zbyt go w kraju skompromitowało. Opinia 
serbska wypowiadała się stanowczo przeciw nie- 
mu. Po upadku Dawidowicza przyszedł do wła- 
dzy powtómie gabinet radykalny Pasicza. Przed- 
tem jeszcze nastąpił rozłam wśród demokratów, 
którzy rozbili sie na grupe Pribicewicza i grupę 
Dawidowicza. Grupa Pribicewicza przyłączyła się 
do stanowiska radykałów. 

Dwa te stronnictwa, tj. radykałów Pasicza i de- 
ntokratów Pribicewicza wystąpiły w obecnych wy 
borach do walki o większość. Większość tę osią- 
gnęłv. Jest to wlaśnie pozytywny wynik wybo- 
rów jugosławiańskich. „Zwrot na prawo“ istnieje 
nadal w Europie. Wynik ten ma dodatnie znacze- 
mie dla sytuacji miedzynarodowej. Rząd Pasicza 
jest zwolennikiem dobrych stosunków z Włocha- 
mi, podczas gdy Chorwaci radiczowscy są nastro- 
jeni anty-włosko. a raczej filo-węgiersko. Zwycię- 
stwo Pasicza konsoliduje więc stosunki na Bal- 
kanach. Co oznaczają wybory Jugosławiańskie dła 
ukształtowenia sią wewnętrznych stosunków tego 


państwa, do tego wypadnie powrócić w osobnym 


artykule. 


List posła Głąbińskiego |= 


do wielce zasiużonego publicysty p- 
Zygmunta Wasilewskiego. 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Rada Naczelna Związku Ludowo-Narodowego na 
wiadomość o ustąpien'u Szamownego Redaktora że 
stanowiska. kierownika politycznego naczelnego orga 
nu stronnictwa poleciła mi wyrazić Szanowmemu Pa- 
nu swoje pełne uznanie i gorące podziękowanie za 
wieloletnie kierownictwo naszych głównych organów 
politycznych, których twórcza praca, czysty narodn- 
wy i wychowawcy kierunek, oddanie się w ciężk'eh 
czasach z całem poświęceniem sprawie Polski pozo- 
staną na zawsze wiermem odźwierciedlen'em charakte 
rów i dążeń najszlachetniejszych umysłów w przeł- 
mowej dobie dzicjowej, prowadzącej ujarzmiony na- 
ród do światła wolności. Wiemy o tem wszyscy, a w 
części sam byłem świadkiem w b. zaborze austriac- 
kim, z jaką wytrwałością i cywilną odwagą, a zara- 
zem, z jakiem powodzeniem, niewielka zrazu, ale «ią- 
gle rosnąca grupa niepoprawnych marzycieli walory- 
ła przeciw powszechnemu prądowi, płynącemu z nie- 
wiary we własne siły narodu, poddającemu się nie- 
kwiadomie narodowej rezygnacji pod formą zwodn'- 
czych idei „austrjackomolskich* i „Środkowo-europej 
skich“. Szanowmemu Panu przypadło iść w pierw- 
szym szeregu w tej wice, borykające | j się z kusice- 
lami duzy narodowej. tas pracę i zusiugi narodo- 
we Szanownogo Redaktora. eatem sercem wywiązuję 
się iiniejszem z polecenia Rady Naczelnej i dodaję 
od sieb'e żywe pragnienie i pewność, że Redaktor. 
zwolniony z uciążliwych obowiązków administracyj- 
mych, tem częściej dzielić się będzie z nam: i spole- 
czeństwem owocami swoich studjów nad naturą i 
brakami naszej psychiki i charakteru narodowego * 
współdziałać będzie w pracy dla przyszłości Polski 
najważniejszej, w budowie duchowych i stycznych 
fumdamentów dla * Polski mocnej * prawdziwie kuka- 
ralnej, od obcych żywiołów niezależnej. 

Łączę wyrazy szczerej ozel 
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Skazanie terrorystów warsz 


Warszawa. (PAT.) 9 bm. W sprawie zamachów bom 


bowych i należenia do organizacji temorystyeznych 
sąd okręgowy wczoraj © godz. 3 i pó! popołudniu o- 


wyrok, mocą którego wszyscy trzej oskarżeni 
tj. Lucjan Maśliński, Mieczysław Krasiński i Mieczy- 
sław Rotter uznani zostali wirimymt przestępstwa z ar- 
tykułu 126 kodeksu kartego ZA NAŁLEŻENIE DO 
ZRZESZENIA TERORYSTYCZNEGO, WIEDZĄC 0 
TEM, ŻE CELEM DZIAŁALNOŚCI TEGO ZRZESZĘ- 
NIA BYŁO OBALENIE ISTNIEJĄCEGO. W POLSCE 
USTROJU SPOŁECZNĘGO, DROGĄ WYKONANIA 
ZBRODNICZYCH AKTÓW 


TERORYSTYCZNYCH | 


Zwycięstwo umiarkowanych. 
-w wyborach jugosławiańskich. 


Biołogród. (PAT.) 9 bm. Wedle komunikatu míni- 
sterstwa spraw wewnętrznych wybory do Skupczyny 
odbyły się w całym kraju w spokoju. W BIAŁOGRO- 
DZŁE WYBRANY ZOSTAŁ PREZYDENT MiNI- 
STÓW PASICZ. PARTJE RZĄDOWE ZYSKAŁY 
WIĘKSZOŚĆ. W ZAGRZEBIU NAJWIĘCEJ GŁoO- 
SÓW OTRZYMAŁ TRUMBIE. DOKŁADNE WYNIKI 
WYBORÓW PODANE BĘDĄ W DNIU DZISIEJ- 
SZYM. WEDLE DOTYCHCZASOWYCH WYNIKÓW 
PARTJE RZĄDOWE OTRZYMAŁY NAJWIĘKSZĄ 
ILOŚĆ GŁOSÓW SERBSKICH, PARTJE OPOZY- | 
CYJNE WIĘKSZOŚĆ GŁOSÓW CHORWACKICH | 
I SŁOWACKICH. , 

Lublama. (PAT.) 9 bm. „Slovenec“ donosi, że przy 
wczorajszych wyborach w URE uu: odniosła nia ca- 


m yz mr m R w A m m 


lej linji ZWYCIĘSTWO SŁOWEŃSKA PARTJA LU- 
DOWA. W Lublanie zastat wybrany znaczną wiięk- 
szością dr. Korosec, przeciw kandadatowi rządowe- 
mi. Słowieńska partja udowa otrzyma conajmniej 
20 mandatów. Dotychczas brak wiadomości o wynśż- 
kach wyborów atbowiem przez cały dzień ma zarzą- 
dzenie władz były wyłączone linje telegraficzne i te- 
lefomiczne. 


Wiedeń. (PAT. 9 bm. „Der Morgen* donosi z Za-' 
grzebiia: Wedle dotychczasowych wiadomości partije 
Radicza ZWYCIĘŻYŁA W CHORWACJI I DALMA- 
CH, PARTJA RADYKALNA W SERBJI I W CZAR- 
NOGÓRZU ZĄŚ PĄRTJA KOROSECA W SLA- 
WONJI. 
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riolandja ma być wciągnięta do paktu 
gwarancyjnego. 


Lomdym (AW.) Prasa holenderska zajmuje się ży- | legraph*, że pakt wtedy dawalłby rękojmię zAbezyńcji 
wo projektem angielskich kół politycznych, które pro- | czenfia i pokoju, gdyby przystąpiła do niego Hola" 
pomują Hofandji udział w pakcie gwarancyjnym, mie- | dja. „Daily Telegraph“ daje do zrozumienia, że Bel- 
dzy Belgją, Angiją i Framcją. Dzienniki zaznaczają, | gja jest gotową pierwsza wystąpić z tą propozycję 
że opinia publiczna. Holan(dji nie zdołała się jeszcze zo pot adresem Holandji, tem bandziej, że pakt ten sa- 
rjentować w wojskowej stronie zagadnienia co jest | hezpieczałby szczególnie Beigję od północy. 
istońmem, W związku z tem pz angielski „Daily Te- . | 
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Mianowanie naszego delegata 
do międzynar, Ligi powietrznej. 


Warszawa. (PAT._8 bm. Dnia 5 stycznia nprawo- | na została w Paryżu komisja międzynarodowa. żegla- 
motnilą się w Polsce konwencja w sprawie ureguło- | gi powietrznej mająca na celu wykonanie różnych po- 
wania żeglugi powietrznej podpisana w Paryżu 13. | stanowień konwencji i współdziałamie w rozwoju ło- 
października 1919. W ten sposób nawiązane zostały | tnietwa międzynarodowego. Przez ratyfikację kiom- 
normalne stosunki lotmieze między Polską, a całym | vemeji Polska otrzymała prawo delegowania do ko- 
szeregiem państw sprzymienzohych. Celem konwen- | misji miętzynarodowej jednego przedstawiciela z pra- 
cji jest umożliwiemie przełotu wszelkiego rodzaju | wem do jednego głosu. Przedstawicielem polskim mia- 
statków powietrznych, jak aeroplanów, hydroplamów, | nowamy został p. Jerzy Bogor ja-Kurzaniecki, kiero- 
balonów itp. mających przynależność państwową je- | wnik komitetu tranzytowego Ministerjum Opraw m- 
dnego z państw kontraktujących nad terytorjum in- | granicznych, 
nych. Stosownie do postanowień konwencji utworzo- 
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Metropolita Djonizy o Polsce. 


Warszajwa. (AW.) Dzienniki podają szczegółowy | djim, który ma następnie przekształcił się w aamo- 
tekst przemówienia metropolity Dionizego, podczas | dzielny wydział, podziękował metropolita uniiwenmsy- 
otwarcia studjum teologii prawosławnej przy uniwer- tetami warszawskiemu za gościnność -dła studjum, 
sytecie wanszawskin. Metnopolita przemawiał po pol- | Które hędzie kształciło Świiatłych duchawnych prawo- 
sku. Przedewiszystkiem wyraził om wdzięczność dla sławnych i pracowało nad pogłębieniem pracy z ka- 
czynników poťskich za zrozumienie potrzeb ducho- | tolikami dia dobna Polski. Mowę przyjęto oklaskami. 
wych ludności m © paso p R stu- l 
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Zatarg grecko-turecki 
coraz ostrzejsze przyjmuje tormy. 


Wiedeń, (PAT). 9 lutego. „Sonn und Montags Zei- | domości, jednak W RAZIE POTWIERDZENIA IGM 
tung“ donosi z Konstantynopola: Pisma tutejsze do- | WŁADZE TURECKIE SĄ ZDECYDOWANE WY- 
noszą, że GRECJA GROMADZI WOJSKA NA GRA- | STĄPIĆ PRZECIW TAKIEMU ZAGROŻENIU GRA- 
NICY TURECKIEJ. Tureckie koła urzędowe oświad- | 
czają, że Eli EPA nie mają, PO RR tej wia- 


E M że abruł się. PRECZ WY zlikwidowała tę 
teatralną inscenizacje. Inni oskarżeni przyjęli wyna 
obojetnie. 

KRZYŻACY W GDAŃSKU ROSNĄ. 

Gdańsk. (AW). Do Gdańska przyjechał wielki mistnz 
organizacji kmzyrialków „Jumgwiteutscher Orden“. Tlo- 
tojsza hakata urządziła przyjęcie, ma którem gdańska 
przedstawiciel tej organizacji, Hoffmann, oświadczył, 
ie w Gdańsku idea kmzyżacka oraz. jej oceanie 
zyskują na sile. 


ZA POMOCĄ ŚRODKÓW WYBUCHOWYCH W ROZ 
PCRZĄDZENIU TEGO ZRZESZENIA SIĘ ZNAJDU- 
JĄCYCH i skazani każdy nia 15 lat więziemiia cięż- 
kiego ze skutkami prawnymi (pozbawienie praw). Od 
zamzutu podłożenia ładunku wybuchowego na scho- 
Eh budynku pronektorskiego uniwersytetu wanszajw- | 
skiego i pnzyczyniienia się do śmierci profesora Orzęc- | 
kiego sąd Maślińskiego uniewinnił. Wzmocniona straż 
odprowadza natychmiast skazanych do więzienia. 
Da chwili uprawomocnienia wyroku utrzymany bę- 
dzie areszt śledczy. Maśliński po odczytaniu wyroku 


Ne. 34. 


Przegląd prasy. 


Żydy.. żydy... żydy!... 
Kraków, 10 lutego. 


Do głosów o walkę z gangreną w naszej litera- 
turze przybył nowy. Tym razem z Krakowa. Igna- 
cy ski napisał w „Głosie Narodu“ o u- 
strojonej w piórka aryjskie zawżydziałych „„Wia- 
domościach od literatury“, które potrzebowały wy 
dać numer o Mickiewiczu; niejaki Miller zohydził 
w nim „Pana Tadeusza“, aby go na żydowski spo- 
sób... uczcić. 

„Hola, panowie — woła Ign. Chrzanowski — 
Nie tak to łabwo pójdzie wam z burzeniem pol- 
skiej tradycji narodowej — i nie tak to łatwo 
swojemi chłodnemi rozumami zmienzycie całą 
przepastną głębię poezji i narodowych ideałów 
„ Mickiewicza! Dłużej klasztora, niż przeora! Diu- 
> bej także Kleimera, niż Millera! No, i dłużej „Pa- 
j na Tadeusza“‘, którym jak mówi Miller, každe 
dziecko polskie żyje i tyje, niż „Wiadomości li- 
terackich“, choćby one długo jeszcze żyły i tyty 
własnyms prytem i naiwnością swoich licznych, 
obałamuconych i nieuświadomionych jeszcze na- 
rodowo czytelników. Dłużej także jednego Mic- 
kżewicza, niż wszystkich mrazem wziętych redak- 
torów „Wiadomości liitenackich* i wszystkich ich 
stałych i zabłąkanych współpracowników, wśród 
których (przykro to, boleśnie powiedzieć są talkże 
polskie nazwiska — i (bez względu na brzmienie 
nazwisk) szczerze polskie dusze". 

Ą to wydawanie numerów ku „czci Mickiewi- 
cza, Sienkiewicza i in., w których się największych 
w narodzie ludzi piwa i zohydza ma swój jasny 


cel: 
„Przy dobrej woli można zrozumieć i wytłu- 


maczyć talkie dwoiste jej stanowisko. Po pierw- 
sze — „aby handel szedł!” Po drugie — patrzcie, 
jacy my bezstronni: u nas każdemu wolno po- 
'', wiedzieć, co myśli! Po trzecie: wielbimy Mickie- 
||| wicza (i Sienkiewicza), a jednocześnie podicinaj- 
my ich kult w społeczeństwie — bo przecież nie- 
jeden, żółtodzióbek powie sobie może: jednak tem 
Mickiewicz (i ten Sienkiewicz) mie taki znowu 
| wielki! Dałoj. tradycja narodowa! Datoj umiło- 
wania i ideały narodowe! Datoj wielcy ludzie i ich 
kult! 

Stara, znama żydowska destrukcja! Ustalone 
wielkości ściągać, o tworzących się — milczeć! Na 
miejsce jednych i drugich powpychać Brunonów 
ł Peiperów!... Krakowskie Cebulenlufty!... 

Wiosenne powiewy w lutym przywiodły „Cza 
apwi“ myśli o wiosennym głodzie w Rosji. Rok 
w całej wogóle Europie nie zapowiada się wesoło. 
W Rosji grozi katastrofa. 

„Rząd sowiecki drży o przychylność chłopa. 
dtóry w pierwszej linji jest niieurodzajem zagro- 
dony, a którego nędza mogłaby popchnąć do roz- 
Pacziiiwego oporu przeciwko rządom sowieckim. 

yma się też w rządzie sowieckim dyskru- 
BJa, fak pozyskać chłopa dla systemu  sowiiec- 
kiego. Na tle tej kwestji zaczęto mianowicie 
w Moskwie się zastanawiać, czy nie należałoby 
powrócić do zreformowanego systemu .„Nepa'', 
który inia} jak wiadomo w bolszewiji między 
r. 1921 a 1923, również jako następstwo klęski 
głodowej. 

W Rosji zaczęła się już na ten temat dyskusja, 
w której zabierają głos to Dzierżyński, to Stalin 
å immi „wybitni“ z czerezwyczajki. 

„Jeśli przyjdzie istotnie do jakiegoś Neonefu, 
będzie to zapewne owa przysłowiowa hrzyłtwa, 
której chwyta się tonacy. Wańpić bowiem nale- 
ży, czy i Neo-niep zapobiegnie wzbunzeniu mas 
wiłościiańńskiłch i rielbezpieczeństwom, jakie na 
tem tle dla dyktatorów sowieckich zapewne się 
zjawią, 

Na zewnątrz bolszewicy zacierają oczywiście 
Slady fatalnego położenia ekonomicznego. świeżo 
wysłali na targi gdańskie swoich reprezentantów, 
których hakatyści witałi z wielką paradą. Sami 
zań są w smutnem położeniu wobec bojkotu Tar- 
gów przez wd Tą właśnie drogą 

„Gdańsk trzeba powalić na obie łopatki i to szyb- 
ko, zanim Niemcy wzmocniwszy się odpowiednim, 
nie wezmą gło pod swoją protekaję. Za rok lub 
| dwa, gdy Niemcy znajdą się w Radzie Ligi Naro- 
-- dów, będzie już zapóźno. Pamiętajmy takte, że 
"|. ny wake z Gdańskiem Francja nam nie pomoże, 
"|. iy ma za dubo własnych kłopotów, Liga Na- 
Ft gadów zań jest przedstawicielem interesów Am- 


„GONIEC KRAKOWSKI", 


giji, która w obecnej konstelwąji politycznej pol- 
skich praw do morza popierać nie będzie. Zosta- 
jemy sami na placu i sami walkę z Gdańskiem 
wygrać musimy. Sposoby walki niech obmyśli 
rząjd i rząd niech się o nie kłóci w Genewie, ale 
mają i muszą one mieć na celu; doprowadzenie 
Gdańska do ruiny gospodarczej”. 

O sobie pamiętać musimy również. Z sanacją 
gospodarczą, która jest aktualnym postulatem 
chwili, łączy się sprawa żydowska, nie schodząca 
ze szpalt i z ust niczyich, kto żyw; cięto, a przez 
to przejzyście o tej pladze napisał Ct. Pieńkowski 
w „Gazecie Porannej*: 

„mie mam mie do zarzucenia żydom za to, że do 
spraw naszych społecznych odnoszą się obojętnie 
lub wrogo. Stwierdzam tylko fakt i objaśniam 
g0, a wniosek z tego, jeden tylko wynika: żydów 
należy z kraju usunąć. Pierwszym zaś krokiem 
do usumięcia żydów z kraju jest powszechne 


wśród Polaków uśiwiadomienie sobie oboości, cię- 
żaru à wrogości żydów. Drugim — zupełne od- 
dzielenie ich od naszych Spraw społecznych i kul- 
funalnych, czyli absolutna ich izolacja od społe- 
czeństwa POR? To uświadomienie i to nawo- 


Str. 8. 


ływanie do izolacji przeprowadzam w iniarę 
sił w swojej pracy publicystycznej", 
A tymczasem — co się wokół dzieje? 
„Prawdziwa to zmora i miast i całego życia 
polskiego — te żydy! Kto podróżował po Polsce, 
ten wie, Go to za męka mieć wszędzie do azy- 
nienia z żydami. Ulice i sklepy — żydowskie, 
brudne, błotniste, smrodliwe, krzykliwe, wyzy” 
skiem żyjące, złośliwe i ohydne. Hotele — ży- 
dowskie, zimne, ciemne, robactwa- pełne spelun- 
ki. Komunikacje kołowe — dornożki, wozy, po- 
wozy i omnibusy — żydowskie, zdzierstwem 
słynme, roztnzęsione, żydami napchane. Fakto- 
IAR w żydy, iryzjery Ez żydy, dokiory T żydy, 
felczery — Żydy, na poczcie — żydy, w poli- 
cji — żydy, adwokaty — żydy, radni — żydy, 
a Polacy — bezradni... Człowiek się azuja ta 
jak w podziemnem mrowisku pająków i stouóg. 
I jakże się tu dziwić, że zamim kto z nas ja- 
kąkolwiek pracę na szenszą skale przedsięwe- 
mie naprzód na tę zmorę miast naszych natknąć 
R Aa PRZE z mią zabnać się 
musi? 
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Wielkie zwyciestwo prawicy 
w Jugosławji. 


Belgrad. (PAT) 9 bm. Czeskie Biuno prasowe. 
W Belgradzie otrzymađi nadykali 9420 głosów, demo- 
kraci 5994 głosów. Wedle tego wybrani zostali Pa- 
icz i Maksimowicz. W Zagrzebiu otrzymał Trumbicz 
12097, Pribicewicz 2140, Dawidowicz 1283, Surmicz 
297. Wybrany został Tnumbicz, Według zestawienia 
minóstenstwa spraw wewnętrznych rząd otrzymał 180 
mandatów, a zatem absotutną większość. Donoszą, że 
w okręgu Beluvar przyszło do starć między partją Ra- 
dicza a zwolennikami rządu. 

Belgnad. (PAT.) 9 bm. Avala. Wybory do skup- 
czyny miały wedle dotychczasowych doniesień prze- 
bieg spokojny. O godz. 6 ramo podano urzędowo nja- 
stępujące wyniki: radykali 141, demokraci (kierunek 
Pribicewiicza) 21, opozycja 140 mandatów, pantja Ra- 


dica 63, demokraci kierunku Dawidowicza 39, sło- 


7 Rady Naczelnej P. J L. Pias i fa“ 


Kraków. (AW). Dnia 7 bm. odbyło się w sali Ma- 
iopolsk'ego Tow. Rolmiczego posiedzenie Zarządu 
okręgowego P. S. L., na którem poseł Witos zrefero- 
wal położenie polityczne w ostatnich ezasach. O sy- 
tuacji finansowej wygłosił referat poseł Byrka. Prze- 
maywiało szereg delegatów, posłowie i senatorowie, a 
rezultatem obrad są następujące jednomyślnie uchwa 
lone rezolucje: 

1) Zamząd okręgowy P. S. L. zebrany w dnu 7 Iu- 
texo 1925 r. w Krakowie przyjmuje do wiadomośri 
sprawozdanie pos. W. Witosa o sytuacji polity:czmejj 
oraz o działalności Stronnictwa i Klubu w ostatnim 
okresie * wyraża prezesowi oraz Klubowi parlameu- 
tamemu pełne zaufanie. 

2) Zarząd okręgowy wzywał Kiub parlamentarny 
do bezwzględnej walki z amacrchią gospodarczą i po- 


. lityczną, spowodowaną nieudolnością i bezprogramo- 


wością obecnego rządu, wskutek czego najżywotniej- 
sze imteresy państwa zarówno w dziedznie polityki 
zagranicznej, jakoteż wewnętnznej są poważmie zâ- 
orożone. 

Zawząd okręgowy wyraził oburzenie, że ministar 
skarbu rzekomo z obawy © naruszenie równowazi 
budżetu sprzeciwił się wstawieniu najskromniejszych 


gum do budżetu ministerstwa rolnictwa na meljorarję' 


i zasiewy — a za kilka dmi zgodził się na podwyż- 
szemie budżetu 'mnych ministerstw o kilkadziesiąt mi- 
jonów. 


Budżet w Komisji sejmowych. 
DZIWNE ZACHOWANIE SIĘ P. SOKALA, 

Warszawa. 10 bm. (Tel. wł.) W Sejmie obradowa- 
ły wozoraj obie podkomisje komisji budżetowej, go- 
spodarczej i politycznej. 

Na posiedzeniu komisji politycznej ukończono de- 
batę nad budżetem Ministerstwa epraw zagranicz 
mych. Dalszą dyskusja wywołała pozycje fumdusza 
dyspozycyjnego. Przedstawiciel P. P. S. pos. Lieber- 
mann oświadczył, że będzie głosował za funduszem 


specjalnym ponieważ ma zupełne zaufanie do polity- 


ki zagranicznej p. Skrmzyńskiegio. Poseł Dąbski rów- 


nież dał wyraz swojemu zaafaniu do polityki mini- | 


weńska pantja ludowa 19, hośniacka muzułmańska 
pantja 13, muzułmańscy diemiit 1, czarnogórcy fede- 
rafióci 3, agrarjusze seńbscy 4, agranjusze słoweńscy 
1, Niemcy 5, komumfści i socjaliści nie otrzymaji ża- 
dnego mandatu. Wszyscy ministrowie z wyjątkiem 
Surmiczą i Drinkowicza onaz wszyscy przywódcy par- 
tji z wyjątkiem Lazica przywódcy agrarjuszy zostali 
ponownie wybnani. 

Zagrzeb. (PAT.) 9 bm. Węg. biumo kor. W okręgu 
Zagrzeb otrzymali zwolennicy partji Radicza 11 mam- 
daltów, demokraci Pribicewicza 2. W Belovar otrzy- 
mali: pamtja Radicza 7 mandatów, demokraci Pribice- 
wicza 1. W okręgu Warażdyn wybrano z partji Ra- 
dicza jednego i jednego kandydata z partji demokra- 
tycznej Pribicewicza. 


stra spraw EG" IE a W iż ma 2 dlo 
pewne zarzuty pod względem przesunięć personal- 
mych w Ministerstwie spraw zagranicznych. Stanow- 
czo przeciwko ministrojwi Skmzyńskiemu oświadczył 
się przedstawiciel koła żydowskiego pos. Rozmaryn 
i ukrainiec pos. Wasyńczuk. Poseł Kozicki Z. L. N. 
oświadczył, że traktuje budżet z punktu widzenia 
czysto gospodarczego, a Związek stoi w opozycji do 
p. Skrzyńskiego, lecz uzasadnienie swojego stamotwi- 
ska rezerwuje sobie do chwiii posiedzenia komisji 
Spraw zagran|icznych i na plenum Sejmu. W głoso- 
wiamiu o kredyt na fundusze specjalne uchwalono ten. 
kredyt przeciwko głosom żydowskim i ukraińskim. 

Dział 4 budżetu powiększono o 75.000 złotych na 
kupno domu poselstwa polskiego w Brukseli oraz za- 
twierdzomo kupno domu dta ambasady w Paryżu. 

W komisji gospodarczej ukończono omawianie 
budżetu Ministerstwa pracy powracając przytem da 
odłożonych pozycyj, które groziły wywołsniem prze- 
silenia nad stanowiskiem Mimisterstwa pracy. 7a wsta 
wiemiem do KŻ zł. 500.000 oświadczyli się posło- 
wig P. P. S., Wyzwolenie i N. P. R. razem 8 gto- 
sów, przeci Mio Z. L. N. 7, „Piast“ 4, Chrześcijańsko- 
Narod. 2, i żydzi 2, Chrześcijańska demokr. wstrzy- 
mała się od głosowania. 

Przewodniczący pos. Gruszka oświadozył p. Mini- 
sttnojwii Sokallojwi, że uchwała powyższa niema chamak- 
teru politycznego i nie zwraca się przeciwko jego ogo- 
bie. Mimo to p. Sokal mocno zanezerwowany oświad- 
czył, że podtrzymuje swoje stanowisko i tekę złoży do 
dyspozycji premjera. — Jak się dowiadujemy dą 
wiczionaj wiieczoma p. Sokal w prezydjum Rady miri 
strów nie był i dymisji nie wniósł, być może, że je- 
dnakże zastanowił się nad niestosaownością swojego 
kroku, który w kołach politycznych wywołał memi- 
ła wrażenie. 

TEESE aan RE. sle za IGOR WE. inż. e) 


PROCEDURA SĄDOWA RZĄDU SOWIETÓW. 

Bertin. (AW). „Vorwärts“ donosi, że soajal-rawolu- 
ajomigo: w więzieniu moskiewskiem rozpoczęli strajk 
głodowy. 11 socjalistów, których w zmanym procesie 
w lecie 1922 r. skazano na Śmierć i ułaskawiomo, ska 
zano powtórmie ma śmierć. 
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 Doła i i niedola akademika 
>. w Krakowie. 


h) Deźęki: zaproszeniu zarządu centrali samopomo- 
cowych stowarzyszeń akademickich w Krakowie re- 
dakcja „Gońca“ miała sposobność szczegółowego ©- 
bejrzenia, wszystkich lokali akademickich, oraz zapo- 
ananta się z potrzebami studjującej młodzieży akade- 
W towarzystwie rektora Uniw. Jag. ks. prof. Dra 
Zimmermanna, jako kuratora centrali samopomoco- 
wej, rektora Akad. górniczej, prof. Dyboskiego, kura- 
tora Domu akademickiego, oraz przedstawicieli mło- 
dzieży: z prezesem centrali akademickich, p. Adamem 
Kotyzą na czele, objechaliśmy szereg wyższych ma- 
kładów naukowych i domów, mieszczących kuchnie 
akademickie, czytelnie, biblioteki, własną drukarnię, 
składnicę tytonfu, fryzjemnię ftd., a madto zwiedzili 
płace, na których w majbliższym "czasie mają stanąć 
sowe domy akademickie. 

"Najdiolegliwszą stroną życia akademika, taksamo, 
jak zresztą Życia ogółu obywateli, jest bieda mieszka- 
miowa. W Krakowie ciągle jeszcze służy tej potrzebie 
 deden tylko Dom Akademicki przy ulicy Jałbłonow- 
skich. Przy frekwencji, śmieszną jest 
cyfra 183 studentów, którzy przy największem ście- 
nieniu znajdują pomieszczenie w Domu Akademi- 
akim, przepełnionym od góry do dołu. Nadto w bie- 
żącym roku szkolnym korzysta z koszar przy ulicy 
Rajskiej dalszych 160 akademików. 

Akademicy zajmują tu 8 sal koszanowych (po 20-tu 
w każdej sali), co, oczywiście, musi wpływać ujemnie 
nia zdrowie i uriemożliwia naukę. Wprawdzie jedna 
sala przznaczoma jest na nauke jednak za szczupłą 
jest ona dla pomieszczenia. wszystkich akademików, 
mieszkających w koszarach. Urządzenie sal mieszkal- 
nych w koszarach jest więcej, niż prymitywne, mniej 
jak żołnierskie, bo składa się z drewnianych łóżek o- 
bok siebie rzędem stojących, oraz małych półek mia 
książki i ubnamiia, a wreszcie z wspólnego stołu, umie- 
szczotiego przy zaikratowanem oknie. 

Brak pomieszczań, dający się tak dotkliwie we zna- 
ki ogólowi młodzieży akademickiej, wymaga budowy 
conajmniej trzech dalszych domów akademickich. Ko- 
mieczmie potrzebują osobnego domu akademickiego w 
swej odrębnej dzielnicy około Grzegórzek í ulicy Ko- 
pemika studenci medtycyny, których studja są naj- 
kcsztowniejsze i najbardziej wymagają stałego przez 
pięć lat pobytu ma miejscu. Potrzebują niemniej pił- 
mie własnego domu słuchaczki, których liczba u nas, 
taksazmo, jak w całym Świecia, piorunująco wzrasta, 
a ich bieda, bardziej wstytdiiwie ukryta, nieraz bywa 
gerszą jeszcze od nędzy młodzieży meskiej. Wresz- 
cie — rzecz ma.więlksza i majogólniejszą — musi ma- 
reszcie stanąć drugi dom wgólmo-akademicki, któryby 
mógł mieścić rnnzynajmniej trzy razy tyle młodzieży, 
co obecny. Sprzwa ta nie stoi bynajmniej pewnie i o- 
biecująco, i wymaga właśnie w chwili obecnej szcze- 
pólnego wytężenia ofiarności społeczeństwa, by roz- 
poczęte już dzieło nie obróciło się w ruinę. 

Na uzyskanym od miasta placa na gruntach pofor- 
tyfika.cyjnych między Szkołą Przemysłowa a Parkiem 
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Praca dla pol. robotników rol, w Austcji 


Z Państwowego Urzędu Pośrednictwa mer dono-  wytżywiesia otrzymuję robotnik płacę pieniężną obo- 
szą mam: | wiądkowo w ałotych poiskich, co uniezależnia go nie- 
W grudniu ub. r. została zawarta między polskim | tylko od ewentualnych wahań waluty austr., ale i od 
Mozedm Emigracyjnym a austr. Ministerstwem rolni- | Strat przy wymianie, 
ctwa umowa resortowa, regulująca warunki pracy na- Kontraktowanie chętnych na wyjazd rozpocznie się 
szego robotnika sezonowego w Austrji, Kraj ten, mi- | w najbliższym czasie przy współudziale delegata au- 
mo silnego bezrobocia w przemyśle, ma stałe zapo- 
trzebowamie na robotnika rolnego, pokrywane dotych 
czas przeważnie przez Czechów. W mroku bieżącym 
również z Polski będą mogły wyjechać znaczniejsze 
partje. 

Warunki zagwarantowane w umowie są nieco ko- 
rzystniejsze, niż w kraju. Podróż do Austrji i z po- 
wrotem płaci pracodawca austrjacki, bez prawa po- 
trącamia ich z zarobków. Prócz deputatn względnie | 


Statek francuski przyjeżdża po polskich robotników. 


Gdańsk. (AW.) Dnia 10 bm. przybyła do Polski w odjeżdża do Francji partja robotników polskich w M- 
m statek francuski twłoloeqskia na od. dnia 12 | czbie około 500. 
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Jęrdana rozpoczęto budowę narazie jednego skrzydła | 
drugiego Domu Akademickiego. Kosztorys tego skrzy 
dia (projektowanego zgoła nie zbytkownmie) wynosi | 
260.000 złotych, a kosztorys całego budynku przeszio | 
dwa miljony. Za solidność tych obliczeń ręczy nazni- 
sko autora projektu, p. architekta Wacława Krzy- 
żamowuakiego, który ze znaną dobrze i innych imstytu- 
cjom społecznym obywatelska beziniteresowmością, pro 
jekt dia Towarzystwa bezpłatnie opracował. 
Nie mogąc marzyć 0 wystawieniu drugiego Domu 
Akademickiego w czasie tak rychłym, jak go pilnie 
potrzeba, posłużono się metodą doraźnego zaradzenia 
złemu przez wzniesienie 8 i 4 piętra nad istniejącym 
dwnupiętrowym Domem Akademickim. Piętra te obe- 
cnie są prawie że gotowe, ale ma pokrycie kosztu teh 
budowy, który wynosi 280.000 zlotych, brakuje jesz- 
cze 95.000 złotych. Dotychczasowe koszta pokryte wo- 
| 


Pracy, mających siedzibę w Małopolsce. Przyjmowami 
będą mężczyźmi, kobiety (i rodziny); po zakontrakte- 
waniu, wychodźoa otrzyma w swoim Starostwie bes- 
płatny paszport i w parę dni wyjedzie transportem 
Zbionowym. 


Kontrakty 3ą sezonowe, istnieje więc przymus po- 
wrotu wychodźcy do kraju przed 15-tym Pie" br. 


szych obiadów i koladji. I tak obecnie istnieją: w De- 
mn akademickim przy ul Jahłonowakich kuchnia, 
która. wydaje około 600 obiadów dziennie po 50 gr., 
dalej w Bimste akadamickiej przy mi. Garbarskiej zmaj 
duje się kuchnia medyków, w Krzysztofonach dła gór- 
ników, ząś w Akademji Sztuk Pięknych dla uczniów 
tegoż zajcatdu. 

Trzecią obok pomocy mieszkaniowej i żywmościo- 
mej formą samopomocy ktoieżeńskiej w Towarzystwie 
Wzajemnej Pomocy zdawma były pożyczki pieniężne; 
zwrotne po ukończeniu stmidjów. Potrzeba. pożyczek 
obecnie jest większa, miż kiedykolwiek, zważywszy 
szczególnie wysokość nowych opłat uniwersytedkich. 
Niestety właśnie ta gałąź działalności Towarzystwe 
bardziej od innych usycha z powodu braku dopływa 
soków żywotnych w postaci rozporządzalme! potówki. 
Wystarczy powiedzieć, że między 1083 członków To- 

wurzystwa nozdzielomo w ubiegłym noku zaledwie 
1650 złotych pożyczek, a więc przypada tej pomocy 
pmzeciętaie niewiele więcej, jak półtora "ALBY oR 
głowę! 

Wielka przeszkodę w racjonainem ruchu tego dzia 
tu pomocy stanowi fakt, że dawni czopa Towa.- 
rzystwa, przeważnie zajmujący dziś wybitne stanowi- 
ska, dotąd mie zwrócili zaciągmiętych w czasie: stu- 
djów długów, których łączna kwota wymosi ponad 
150.000 złotych. 

Z powyższego szkicu działalności młodzieży akzdłe- 
mickiej na polu wzajemnej pomocy widać, z jak wiel- 
kiemi. trudnościami borykać sięmusi ta młodzież. Spo- 
łeczeństwo winno okazać większe, niż dotąd, zainte- 
resowanie dlia potrzeb młodzieży przez popieranie ki- 
żdej akcji, mającej na celu pomoc dla akademika. Bes 
pomocy społeczeństwa i rządu nie może być mowy © 
realizacji planów stowarzyszeń akademickich, a tesa 
samem o micjonałnem zapewnieniu bytu oaodzięży : ni 
Gazas studiów. 


staty pożyczką, wyjednamą przez Rektora Uniwersy- 
tetu u Pocztowej Kasy Oszczędności, kredytem z Pol- 
skiego Towarzystwa Handlowego. subwencją z fum- 
duszów, którymi rozporzadzał Senat Akademicki 
(20.000 zł.), wreszcie -— w majdrobmiejszej części — 
ofiarnością społeczoństwa, która dała zaledwie 16.000 
złotych. Jeżeli z tego źródła mie popłynie więcej, mie 
bedzie osiąomięta w bieżącym roku szkolnym nawet 
ta drobna ulga w opresji mieszkaniowej akademickiej. 
Dodać przytem trzeba, że chodzi także jeszcze o cały 
koszt umządzenia nowych pieter, który, wedlug złożo- 
nych już w Towanzystwie ofert, wynosi niemniej jak 
66.000 rzłotych. 

Organizacja studentek „Jedność“ wydzierżawiła od 
miasta plac przy ml. Smoczej pod Wawelem na pra- 
wie budowy na. 30 lat i przystępuje z wiosną do budo- 
wy baraków dla pomieszczemia 60 ałuchaczek. Na 
czele komitetu budowy stoi z ramienia i organizacji 
słuchaczek p. Kuilpińska, jako prezes „Jedności“. 
Dalszą troską samopomocy jest zapewnienie mło- 
dzieży wszystkich SĘ pc uczelni krakowskich tan- 


LUDWIK SKOCZYLAS, 


Kolorowe błoto 


Od paru lat stało się życie w Polsce barwnie jsze 
Jakby jakaś mowa siła wstąpiła w mie, przejawiając 
skłonność do więcej wesołego ii firywolnego ujmowa- 
nia życia, niż to dotąd można było zauważyć. Pirze- 
dewszystikiem zmienifa zasadniczo swój charakter u- 
lica. Spokojna dotąd, niemal smutna, a przeważnie 
pusta ulica polskiego miasta, ożywiła się naraz rojem 
młodych, prawie nieletnich kobiet i mężczyzm, zawrza 
ła hałaśliwą reklamą kin, kabaretów, i teatrzyków, 
mpstrzyła się tysiącem kolorowych afiszów olbrzymiej 
wietkości, reklamujących nagości w różnej formie i 
ma różny sposób. Szare, ciężkie błoto ulicy stało się 
naraz lekkie 4 kolorowe. 

Uiica dzisiejsza zmieniła gruntownie swą atmosfe- , 
rę. Ona cała dyszy żądzą rozkoszy i użycia, ona eugź 
geruje najlekkomyślniejszy pogląd ma życie, ona od- 
działywa w sposób niezdrowy i trujący. Skąd się to 
midzięło, komu przypisać to „dobrodzieństwo* roz- 
weselamia i barwienia naszego życia? Komuż, jak nie 
społeczeństwu żydowskiemu, które wzbogaciwszy się 
w kilku ostatnich latach ma polskim chlebie, naraz 
LB yy ze swego ciemnego ghetta z tupetem, niemal 

a rylkiem bestji, która pragnie używać, na ulice i na 
przynętę dla naiwnych ofiar użycia rozrzaca kolo- 
rowe afisze, reklamy, ilustracje... 

Tak jest. Odkąd żydostwo friumiujące postawiło 


awą nogę na ociekającym jeszcze z krwi kadłubie | dewszystkiem krytykę aby. szkałować, niszczyć: 
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państw eunopejskich, odtąd datuje się ten zwrot w 
życiu społeczeństw, wśród których żyje. Żydzi są dziś 


wprost tych pisarzy, którzy rie idą z wmi, aby kome- 
błorvać usta tchórzłiwym i wrażliwym, aby reklamno- 
wać tych, co się im sprzedali, 

Najazd żydowski na życie duchowe Polski potęguje 
się z dnia na dzień i trzeba naprawdę być ślepym, 
żeby postępów tego pochodu mie zauważyć. Na usłu- 
mach żydów stanęła cała armia aryjskich pachołów. 
Główny sztab tej armji, złożony 2 żydów, ukryty í 
zalkomsjpirowany przed okiem aryj:kiem, nie wychodzi 
nigdy naprzeciw swego przeciwnika. On z ukrycia kie 
ruje knpionemi przez siebie kohortami aryjczyłków, 
tak, że wydaje się, jakby truciznę demoralizacji wy- 
dawało z siebie samo społeczeństwo aryjskie. 

Diatego na gwałt budzić dziś trzeba śpiących, śle- 
pym oczy otwierać ma niebezpieczeństwo żydowskie, 
które czai się pod warstwą kolorową zabawy, weso- 
tości 1. użycia. 

| A zarówno w krytyce, jak w ftenatturze nie może 
być immego punktu widzenia, jak narodowy. 

Dziś trzeba nwalczać nietylko to, co wprost ze sta- 
niotwiiska marodawego lest dia nas szkodłiwem, ate co 


eyci, zbyt syci, zbyt (czują, się silni, aby dalej siedzieć 
w swem gnelcie. Prezchodzą do wojny, na jaką spo- 
łeczeństwa aryjskie zbyt mato były przygotowane, do 
wojny — na polu moralnem. 

Po obaleniu wszystkich przegród, dzielących ich od 
społeczeństwa aryjskiego, pozostała im jeszcze jedna, 
jedyma. A jest nią moralność społeczeństwa aryjskie- 
go, nie ta podręczmikowa, szkolna, ale ta, którą tra- 
dycjia, żywy przykład obyczaju przodków utrwala, 
a której podstawą jest meligja chrześcijańska. 

- Jeżeli uda się im tę przełamać, wówczas wobec siły 
kapitału żydowskiego niema nic, coby się im jeszcze 
ostać mogło. Dlatego z taką furją nastają dziś żydzi 
na naszą moralność. W tym celu opanowali ulicę, 
wyzyskując jej swobodę do propagandy lekkomyślmo- 
ści, cynizmu i wyuzdania. Opanowali lokale rozryw- 
kowe, jak kawiarnie, kina i kabarety. Starają się prze 
dewszystkiem opanować teatr, aby zeń mczymić ma- 
rzędzie propagandy, podatne dla rozszałałej ich chu- 


Nie talent ma być rozstrzygającem kryterjum, ale wo- 
la, która talentem sie posługuje. Nam, Polakom, na 
kalentach nie zbywa. Oni tylko „nie cheg chcieć”. 
Ofenzywę żydowską, która chce mas potopić w ko- 
lorowem błocie występku, odeprzemy, ale trzeba, aby 
p pok 0 ojca i maiki, domu począwszy, aż 


do pisarza, pubficysty i krytyka, stanął do obrony 
zagrożonych wantości naszej kultury. 


Równocześnie chcą opamować dziennikarstwa i Jite- 
rature, W dziennikarstwie przez ustawiczne pokreśła- 
mie sensacji wpływają ma stępienie wrażliwości ety- - 
aznej czytelnika. Do szerokich mas dostają się przy | 
pomocy pism humorystycznych i pormograficznych, 
które mają przez swobodę dowcipu duży wpływ na 
sposób życia tych mas. W -literaturze opanowali prze- 


stnjackiego w Państwowych Urzędach Pośrednictwa 


ci. mawmet choćby tylko manodowo- byłoby ohajętnem. - 


| 


podbój, zwycięscy i mężani, 
nim balam l SŁ" 20 Aamotoych snach. 


Wiadomości gdańskie. 
(Od własnego koresp. „Gońca Krakowskiego“) 
Gdańsk, 6 lutego 1925. 
Wrogie stanowisko tutejszego senatu w sprawie 
polskich skrzynek pocztowych na obszarza gdańskie- 


go portu, qgbito się fatalnie na powodzeniu otwartych 
ta wczoraj 1H międzynarodowych targów gdańskich. 
Dzięki patriotyzmowi i solidarności ogółu polskich 
pnzemysłoweów i kupców z Gdańska i Polski, któnży, 
mimo zamówionych miejsc na targach, nie nadesłał 
swych eksponatów i nie przybyli do Gdańska, przed- 
stawiają się szumnie reklamowane targi bardzo mi- 
arnie, a tutajszym wystawcom niemieckim wobec 
anik..mej wprost liczby zwiedzających i braku poważ- 
mniejszych zamówień zrzedły już zmacznie humory i 
matmy, Toteż zarząd targów otworzył wczoraj wysta- 
wę, wbrew dotychczasowemu zmwyczajow.. bez jakich- 
kolwiek uroczystości i przemówień, co wpłynęło na- 
der ujemnie i na frekwencję samych Gdańszczam, 
którzy również zbojkotowali przez wczoraj i dziś tut. 


targi. 

Polska młodzież, uczęszczająca na gdańską poli- 
technike, skarży się na wrogie stanowisko, jakie eaj- 
«nuje wobec niaj i Państwa Polskiego ukraińska mko- 
<dzież, uczęszwająca również na wspomniamą politech- 
Mke a pochodząca ze wschodniej Małopolski. Mho- 
idzież ukraińska, popierana przez hakatystycznych pro 
łesorów politechniki, urządza dość liome zebrania, na 
których występują najrozmaitsi agitatomzy wiecowi 
przecówko Państwu i narodowi polskiemu. Obok Pragi 
jest Gdańsk również gniazdem i centrum wrogów na- 
szej państwowości i dlatego powinno ministerstwo ko- 
lei baczyć na to, by do służby kolejowej w Gdańsku 
ajo przydziejać i przenosić obcych elementów. jak 
rusimów i moskali, co niestety nie hardzo dotąd prze- 
strgano. Niepawne te żywioły w dyrekaji kolejowej 
w Gdańsku powiększają tylko kadry maszych wro- 
Rów. 


Wedle najnowszej statystyki, zamieszkuje obszar 
wolnego minsta 140.787 katolików i 220.731 ewange- 

Bawił tn w ostatnich dmiach przez kilka dni w spra 
wach urzędowych dyrektor departamentu administra- 
eyjnago w ministerstwie kolejowem, dr Ign. Wróbel. 

Dzis przyjeżdżają do Gdańska: radca legacyjny 
Bessedowski, mastępca nosyjskiego ambasadora w Pol 
sce, Mjaskoff, rosyjski zastępca handlowy w Polsce, 
Baru, pełnomocnik wszechrosyjskiego związku towa- 
rzystw konsumentów. oraz kilku dziennikarzy rosyj- 
skich, dla zbadania na miejsce czy tut. port i miasto 
Gdańsk madadizą się, jako punkt handlowy dla rosyj 
skiego handlu zagramicznego. Z powodu tej wizyty 


przypomima 1utejsza mrasa miemiecka, że przed woj- ` 


ną przychodziły do Gdańska drogami wodnemi i li- 
nją kolejową Kowel— Warszawa —Mława—Malborg z 
Rosji całe masy zboża, cukru i drzewa. 


Ciekawe daty co do obniżąnia sie moralności i szało | 


nego wprost marostu pijaństwa n mieszkańców wol- 
mego miasta przymosi ostatnie sprawozdlanie staty- 
stycome gdańskiej policji za ubiegły rok. Naogół im- 
tenwenjowała tut. policja- w 35.801 wypadkach (w r. 
1923 w 21.298), z czego przypada na kradzieże 694 
razy, napady uliczne w celach nabumikowych 48, mor- 
derstwa 63, pijaństwo 5.758 razy itd. 

Od kilku dni bawią w Genewie gdański. semator fi- 
nansowy Dr Volkmann oraz prezydent gdańskiego 
banku Dr Konrad Meissner, starająje Się za pośredni- 
ctwem komitetu finansowego Ligi Narodów © iia 
mie dla Gdańska pożyczki. 

Komisja konstytucyjna gdańskiego sejmu odrzuciła 


dość zmaoczną większością głosów mniosek socjalisty: - 


emy © zmianę. postanowienień: konstytucji co dore 


JONED KRAKOWSKI” 


Btr. ©. 


 |Szczegóły procesu, który doprowadził 
do uniewinnienia Umińskiej. 


© Paryż, 9 lutego. 
(Pat.) Rzpaiwa w procesie Umińskiej rozpoczęła 
się w atmosferze, niacechowanej niezwykłą sympatją 
dła oskarżonej. Akt oskarżenia podkreślił nadmiernie 
podrażniioną wrażliwość Umińskiej oraz rozpaczłiwy 
stan zdnowia Żyżnowskiego. Przypomina, że 12 lipca 
Umińska samorzutnie zaofrarowała swa krew dia do- 
komania transfuzji na chorym. 
Przesłuchanie. prowadził przewodniczący sądu przy- 
sięgłych Monton w sposób widocznie życziiwy dla o- 
skarżonej. Ekspert dr Paul, stwierdził, że Żyznowski 
mógł żyć majwyżej jeszoze 8 dni. Inni świadkowie, 
pielęgniarki ip. Gottlieb, osobista przyjaciólka Umiń- 
Pad zezmają, że Żyznowski błagał ją, aby mu ukró- 
cila cierpiemiia, zabijając go. Dr. Roussy, naczelny le- 
karz szpitala, w którym leczył się Żyzmowski, opisuje 
w słowach wzruszających poświęcenie Umińskiej. 
Następnie odczytano zeznanie nieobecnego świadka 


Augusta Zamoyskiego. W zezmamiu tem świadek za- 


znaczą, że czyn, popełniony przez Umińską, był czy- 
mem poświęcenia i posłuszeństwa dla Żyznowskiego. 
który miał na nią olbrzymi wpływ. 

Prokurator wygłosił świetne przemówienie, iw któ- 
rem zaznaczył między immemi, iż wołałby znajdować 
się w roli obrońcy, w tej sprawie, która jest, jak gdy- 
by piękną legendą miłości, pomimo, iż zakończyła się 
tak triagiczniie. Następnie prokurator opisał scenę koń- 
cową dramatu z talentem i bezstronnością, przez kitó- 
rą jednak przenikała wyraźna sympatia dła oskarżo- 
szej. 


Kończąc przemówienie, prokurator zaznaczył, że 


dukcji dotychczasowej liczby senatorów i posłów. Ja- 
ko motyw odrzucenia była obawa stmonnietw rządo- 
wych, aby Liga Narodów z okazji zmiany dość zaco- 
fanych postanowień obecnej konstytucji nie chciała 
nanzucić wolnemu miastu zmianę i innych nieliberal- 
ara j i ha Ae W. P. 


Nieskazitelność munduru 
polskiego. 


Wobec aieprzejadnanego stanowiska posterunków 
K. O. P. i uczciwości żołnierzy, nachodzonych stale 
przez najróżnorodniejsze postacie z za kordonu, gra- 
niozne władze sowiiechiłe zdecydowały użyć dła demo- 
ralizowania żołnierzy naszych czymnEki odpowtedział- 
miejsze, OTO GD SZEREGU DNI AGITACJĘ PRO- 
WADZĄ BEZPOŚREDNIO „POLITROJKI* (INSTRU 
KTORZY POLITYCZNŁ KTÓRZY POD NAJRÓŻ- 
NIEJSZYMI POZORAMI PROWADZĄ WŚRÓD NA- 
SZYCH ŻOŁNIERZY PROPAGANDĘ. ŻOŁNIERZE 
PRZYJMUJĄ ICH WYWODY O RAJU SOWIECKIM 
Z DRWINAMI, przeciwatawiając tragiczne powieści 
repatriantów i uciekinierów z Rosji sawieckżej. Sacze- 
gólnie w dniu wczomajszym „polńtukić prowadzili in- 
temisywną agitację, która spotkała się z handzo dra- 
styczmemi propozycjami niasrrych żołniierzy. Nie zraża 
to agitainoów sowieckich, którzy z całym spokojem 
kilkakrotnie w ciągu dnia zjawiają się na granicy. 

Aresztowanie szpiega-Kobiety. 

Wiitno, 7 lutego (Tel. wł.). W okolicach Hołubicza, 
ziemi wileńskiej, posterunek K. O. P. zatrzymał w dn. 
dzisiejszym większą tość osób, usiłujących przekro- 
czyć granicę. W tej liczbie aresztowano kobietę, któ- 
ra po sprawdzeniu okamaja się szpiegiem sowieckim. 
Dochodzenie prowadzone jest przez władze bezpie 
czeństwa. 


Nachum Sokołow znów przyjeżdża 
„de Warszawy. 

W okresie od 1 do 3 marca r. b. odbędzie się w 
Warszawie pierwsza ogólma konferencja delegatów 
organizacji sjonistycznej w Polsce. Na konferencję tę 
przybędzie z Londynu Nachum Sokołow, warszawia- 
nin, który jest członkiem egzekutywy wszechówiato- 
wej organizacji sjonistycznej. Zadaniem konferencji 
jest między innymi wytknięcie linji politycznej mniej- 
szości żydowskiej w Polsce. 

Lekka zima wöływa na przesilenie prze- 
*mvsłu G. Śląska: 

Katowice. (AW.) Sytuacja w przemyśle węglowym 
G. Śląska wyikazuje pewne pogorszenie w porówna- 
niu do grudnia mokm ubiegłego. Składają się na to 
dwie przyczyny: Łagodna zima, która pociągnęła za 
sobą zmniejszenie ogólme Rónsńwiccji węgla oraz fakt, 


iż fabryki cakrugują dziś wegiel jedyńie na kredyt 
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nieberpieczeństwo; nie tkwi w tem, co grozi askarże- 
nej, lecz w tych wnioskach, które wyczągnąć mois 
opinia publiczna w mazie uniewinnienia oskarżonej, 
a które mogłyby pozwolić przypuszczać, iż istnieje 
_ prawo zafbijan(a dia ukrócenka cierpień. Prokurator 
protestuje energiczuie przeciwko podobnemu przypa- 
szczeniu. Nikt nie ma prawa zadawać śmierci, czy to 
przez nadmiar nienawiści, czy też przez indmiar uni- 
łości. Prawo nie karze jednak czynów, popełnion yc 
nienaz nieświadomie, lecz potępia zbrodnicze zamiary, 
których w tym wypadki nie było. Dzień dzisiejszy 
jest tym dniem, w którym nieugięte prawo musi ustą- 
pić przed miłością i współczuciem. 

(Przemówienia obnony wygłosili: adw. Rudenko $ 
Henri Robert. Rudenko mówił o życiu Umińskiej i od- 
czytał szereg ustępów z ostatnich powieści Żyzmow- 
skiego, z których odnosiło się wrażenie, iż autor prae- 
czuwał swój koniec tragiczny. Henri Robert wygłosił 
mowę, którą zaliczają do najpiękniejszych w jego ka- 
rjerze adwokackiej. Robert odczytał depeszę arty- 
stów teatrów warszawskich, wyrażającą prośbę © 
względy dla nieszczęśliwej koleżanki oraz list, wysto- 
sowany do Umińskiej przez matkę Żyznowskiego, w 
którym ta ostatnia przebacza Umińskiej i daje żeg 
ewoje błogosławieństwo. 

W swem ostatniem słowie Umińska powiedziaka, 
że kochała do szaleństwa Żyznowskiego i gotowa by- 
ła dla jego ocalłemia oddać całą swą knew. 

Wyrok uniewinmniający oskażoną przyjęty został r 
uczuciem wielkiej radości przez publiczność, wypeł- 
niającą pie phren po ig 


peT Ponieważ weksli TYŁ R nie iwytku- 
pują, a tem samem dopuszczają do protestu, kopalnie 
z wielką ostrożnością zachowują się wobec nabywców 
przy mdziałeniu kredytów, co powoduje zmniejszenie 
się sprzedaży. W związku z tem, niektóre kopalnie 
zmmiejszyły o jeden lub dwa dni w tygodniu pracę, 
co wypływa na zaostrzenie się sytuacji gospodarczej 
i wznost bezrobocia. Dodać należy, iż niektóre kopal- 
mia Śląska niemiedkiego zredukowały również praeg 
kok" Ay Na 2 RER 
Ze sportu. 
WISŁA—KORONA 12:0 (8:0). 

Zasziczytt rozpoczęcia sezonu przypadł, jak zwykle, 
Wiśle; mistrzowska drużyna naszego okręgu pierwsza 
zawsze tzrywa się po Śnie zimowym do pracy, gdy 
inme kluby jeszcze nawet nie marzą o meczach. 

Premjerowym pnzaeciwnikiem był sympatyczny kimi 
Sokola drużyna z Podgórza „Korona“, której całość 
przedstawia się bardzo jednolicie, grą zaś techniczną 
i taktyczną należy do rzędu dobrych zespołów klasy 
B. Krakowa. Wisła wystąpiła z siinemi rezerwami, a 
skład przedstawia się następująco: Kiliński, Skrynko- 
wiaz, Konikiewiez; Marszalik, Gieras, Krupa; Adamek, 
Czulak, Bajorek, Kotlarczyk, Baker. Zawody zaro- 
madziły niespodziewanie liczną, bo wymoszącą do 508 
osób publiczności, która żądna wrażeń futbalowych, 
nie potrafiła mimo dość silnej aury wysiedzieć w do- 
mu. Gole sypały się, jak z rogu obfitości, bo też mimo 
rezenw Wisły, Korona nie stanowi 'żaklnej poważnej 
przeszkody dla czerwonych mistrzów okręgu. Z wiel- 
kiem zadowoleniem obserwowała publiczność dosk0- 
nale rezerwy w osobach Skrynikowicza, Marszalika, Ba 
jonka, którega nazwisko wielce zbliżone do słynnego 
centra Cracovii, Kałuży, naprawdę i w grze bardne 
przypomina najlepszego technika polskiego w ataku. 
To też stałe wsadzenia jego, mimo młodego wieku, 
mie będzie zdaje się wielką niespodzianką dla gwiamd 
starych. Wyróżnili się również ze starych wspaniale: 
Gieras i jak zwykle lotne skrzydła. Sędziował p. Mol- 
kmer. 


WYBORY W K.K. S. dały znowu zwyciestwo Mak- 
kabi — wybrano bowiem nieudolnego zupełnie sędzie- 
go Branddorfera, któremu powinno się odebrać legi- 
tymację, 00 zresztą ma uczynić, jak słyszeliśmy P. Z. 
P. N., drugi z kolei, to słynny p. Mund, którego czytny 
dałyby dużo do mówienia, i który znajduje się nadał 
pod prągierzem bardzo poważnych zarzutów. A trzeci 
to znany p. Molkner. 

I znów zmalazko się w zarządzie godne CIE E S 
Bardzo tylko ciekawi jestemy, jak w tym cebulkiowyw 
sosie czuć się będą pp. Babulski i Kowalski, ludzie 
bardzo solidni i Polacy w całem tego słowa znacze- 
niu. Miejmy nadzieję, że K. 2.0. P. N. wyboru tege 
nie zatwierdzi, bo byłoby to tylko prowokację i ti- 
pnzeczemiem szummych haseł, głoszonych ze strony. 
bloku na Walnem Zgromadzeniu. —he. 
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a KRAKOWSKI" 


KRONIKA; 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
'Witorek: „Śpiewak własnej niedoli“ 


| Gawartolc: „Aruna“ ` 
| REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 
Wtorek: „Bachantka”. 
= Środa popo.: „Zaklęte trzewiczki' -— wieczorem: „Ba- 
chant:ka''. 

Cwartek popoł.: „Zaklęce trzewiczki* — wieczorem: 
„Bachamtka'”, 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*. 

Wtorek: „Ninetka”. 

| REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Apaszka Paryża“; dramat z wytwórni Pa- 
ramount. 


Reduta: „Nanuk Eskimos“, wielki dramat połamy z ży 
eia Eskimosów. Ponad program: Wesoła niespodzianka 
= > ir Razem 8 wielkich aktów 

„Tydzień smi RON , dramat sensacyjny w 8 
Each. A konkursowy Seinick Pictures. 

Uciecha: „Most westchnień*; 
2 ser jach, 11 aktach razem. 

Wanda: „Za jedną noc“ (Pod flagą proroka); wspaniały 
dramat w T aktuch, 

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Dame“, podług nie- 
śmiertelnej powieści Wiktora Hugo. Dwie serje. 12 aktów. 
NEKROLOGJA. 

(sej | Dąbal emeryt P. K. P., zmarł 6 bm. w 73 roku 


dramat awanturmiczy w 


da 


Józet Kliemchen, słuchacz IH roku prawa, zmarł dnia 
6 bm., w 20 roku życia. 

Z Pindelskich Florentyna Hejkie, wdowa, zmarła dnia 
7 bm. w 73 roku życia. Pogrzeb 10 bm. z kaplicy emen- 


tarmej. 
ZAMIEJSCOWI: 
Ka. Józet Kurzawski, proboszcz w Śremie, b. poseł do 
parlamentu niemieckiego, zmarł w Poznaniu w 54 r. ż. 
Dr Leon Krzemicki, znamy dermatolog, prezes Poł. Fo- 
warzystwą hygjenicznego, zmarł we Lwowie w 52 r. ż. 
| = że Jab 


„ mam M 


DYŻURY NOCNE APTEK 
w dniu 10 bm.: 

Apteka pod m O Tygrysem, Szczejaunska 1. — Apte 
ka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 4. — 
Apteka pod Temida, Długa 66. — Apteka pod Baran- 
kiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6. 

PRZY JECHALI DO KRAKOWA W DNIU 9 BM.: 

Grand Hotel: Jerzy Hulewicz z żoną — Kościamk:; Jó- 
zef Wesołowski -— Warszawa; Rwłolf Indrach — Lwów; 
Wilhelm Müller — Wiedeń; Lionel Reid — Londvn; 
Oskar Pischinger — Wiedeń; Aleks. Dobrowolski — War 
zawa; Mateusz Pilecki — Stamisławów; Stan. Jakowiz- 
ki — Warszawa; Ka. Frame. Siermantowski — Cielwlż; 
Wład. Zakrzeński — Sieborowice; Aleks. Moes — Sprawa. 

Hotel Saski: Teofil Szańkowski, wł. dóbr — Wierzbno; 
Hr. Ireneusz Plater, wł. dóbr — Miamocice; Kazimierz 
Dziamott, w. dóbr — Giebułtów; Teodor Motz, ksiądz ad- 
ministr. — Syrynia pow. Rybmik; Frane. Kunopattiński, 
inż. — Warszawa; Stefan Luxenburg, imspektor min. 
spraw wewn. — Warszawa; Kazimierz Lombardo, inż. — 
Sosnowiec; Dr Stamishaw Gronowski, adwokat — Tarnów. 

————0)0O—- 


WYKŁAD KS. PROF. F. HORTYŃSKIEGO pt. „Fiło- 
zoficzme podstawy katolicyzmu“ odbędzie się dziś we 
wtorek dnia 10 lutego o godz. 1 wieczór w sali sodali- 
cyjnej przy kościele św. Barbary JI p. Goście mile wi- 
dziani! 
© 

(h) W SPRAWIE NOWELIZACJI PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO odbyło się wczoraj w Izbie ban- 
dlowo-przemysłowej w Krakow'e przy współudzia:e 
delegat. Izby skarbowej i zrzeszeń kupieckich miast 
Krakowa, Warszawy i Łodzi walne zgromadzenie 
przedstawicieli handlowych. Ujemne strony projektu 
rządowego z punktu widzenia prawnego : praktyxi 
skarbowej przedstawił adw. dr Birnbaum oraz sędzia 
Friede z Warszawy. Po wyczerpującej rzeczowej dy- 
skusji uchwalono rezolucję, że zamierzone podwyższa 
nie podatku przemysłowego dla przedsiębiorstw p)- 
Średnictwa handlowego z 2 procent na 10 n'e jest 
uzasadnione względami fiskalnemi i sprzeczne z ogól- 
no-gospodarczemi interesami kraju. 

PSIE FIGLE NASZEJ POGODY. Od kilku dni po: 
goda płata nam psie figle. Jeszcze onegdaj słońce 
przyświecało, a z ziemi szedł jakby powiew wiosny, 
tej „prima vera“. Panie zrzuciły swoje karakuły — 
foki, małpy, krety i zaczęły już promenować w ks- 
atjumach z pop'elatą kozą, lub co madziej z prawdzi- 
wym lisem na szyji. W niedziele na stoki Wawelu 
słońce wyciągmężo już zakochane pary, — a nawet 
po brzegach Wisły promenowało kilku sportsmanów, 
badało stan wody, czyby wcześnie nie rozpocząć še- 
zon wioślarski. 

Wczoraj, jak za dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej, zmieniły się dekoracje. Deszcz, jak gęsta firan- 
ka, przysłaniał wzrok pmzechodniom, tramwaje i dn- 
rożki ocielktały wodą. Termometr spadł o 11 stopni. 

I jak cały Kraków nie ma być sakatarzony? 

Z SOKOŁA. Przypominamy ozłonkem Sokoła kra- 
kowskiego, że Walne Zgromadzenie Towarzystwa od 
łŁądzie się we środę dnia 11 bm. o godz. 7 wieczór 
w dużej sali na parterzo. 


wej i przemysłowej interwenjował prez. Epstein u 


Potwór w ludzkiem ciele SKAZANY JI na 4 lata c. więzienia 


(h.) W krak. sądzie okręg. karnym toczyła SIĘ roz- 
prawa przeciw 28-letniemu Janowi Galusowi z Dolne- 
go Boleszówa na Górnym Śląska, oskarżonemu o znie 
walenie 7 (siedmiu) kobiet. 

Gaius czarował przez kilka miesięcy w lasach koło 


Jaworzna i tam mapadał na przechodzące kobiety) |. ny wastaPRRE SA? 


stjadski, Ofiarą zwyrodniałego osobnika padły: 9e- 
are ai 12-ietmia dziewczynka, dalej 164e- 
tnis, 17-ietma, I8-letnia i 19-letnia dziewczyna, oram 

64-ietnia: staruszka. 
„odda a: dwóm ide e aa 
ciężkiego wi Qenia z ohostrze- 


i dziewczęta, zniewałając je w sposób brutalny i be- | niami. 
Zlikwidowanie szajki włamywaczy kolejowych, 


Kraków, 10 lutego. 
(h) W zwiazku z kradzieżami z włamaniem do wo- 
zów pocztowych w czasie biegu pociągu na pnzestnze- 
ni Bocnia—Tarnów popełnionych w dniu 8 grudnia 
1924 i 28 styczmia br. na szkodę szeregu firm zagra- 
mieznych aresztowały organa Śledcze tut. KUŚ wespół 


z posterunkiem P. P. w Słotwinie funkcjonacjuszów 


kolejowych Jama Walka, Jana Nalepę, Józefa. Nale- 
pe z Moszkowie pow. Brzesko, Jana Budziocha z Sut- 
kawie i Stanisława OQwona z Lek pow. Brzesko. 

Jak w czasie śledztwa ustalono, wymienieni zrabo- 
wali ogółem 86 paczek przesyłek zagramicznych pod- 
tysi azfteniu we aame Ca wanbosoi Peai i 


| 


chi tysięcy złotych i łupem tym się podziehi. 
knergiczme dochodzenia i rewizje mieszkań tak are- 


eztowanyich, jak i osób. podejrzanych o- dalszy współ- - 
odzyskać 


udział dały diollatmie wyni iki, gdyż zdotana 


czki i Lalki hamdzo zniaczną wairtoŚć. 
Przedmioty te załadowano na 2 fury i zwieziono na 
Posterunek P. P. w Słotwinie, skąd przekazamo je 
wraz z aresztowamymi kompetentnymi Władzom. 


(h) POSIEDZENIE KOMISJI PRA WNO-SRARBO: 
WEJ Rady przybocznej kom. rządu odbędzie się dziś, 
tj. we wtorek o godz. 6 popoł. w sali konferencyjuej. 
Na porządku dziennym sprawa budżetu. 

PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA PRA- 
CY W KRAKOWIE (Podzamcze 30) poleca robotni. 
ków wszelkich kategoryj, służbę domową, oraz pr 
eowmików umysłowych. Zgłoszenia przyjmuje także 
teleđfonieznie Nr. 472. 

(h) RZADKIE WYPADKI W HISTORJI TEATRU 
KRAKOWSKIEGO. Jak się dowiadujemy, Rada cen- 
zuralna przy województwie krakowsk'em kończy 
przegląd ostatniej nowości Hulewicza pt. „Aruna“ i 
w najbliższych dniach wyda ostateczne orzeczenie. 
Jak stychać, członkowie Rady cenzuralnej godzą sią 
na wystawiemie „Arumy”, jednak ze skreślen'em ustę 
pów, poruszających kwestje religji chrześcijańskiej. 

Natomiast Rada cenzuralna, która również prze- 
glądała w ostatnim czasie inną sztukę Hulewicza pt. 
„Joach m-Achim', przedłożoną przez dyrekcję teatru 
miej skiego im. J. Słowackiego, oświadczyła się jedno 
głośnie przeciw wystawieniu tej sztuki na scenie ze 
względów rergijnych. 

Qzy taki dobór repertuaru nie szkcdzi firmie p. 
Tizeińskiego? 

(h) NIEDOMAGANIA RUCHU POCZTOWEGO. 
związku z dyskusją o brakach pocztowych na ostat 
niem pożiedzeniu plenarnem krakowskiej Izby hamd!o 


gem. dyrektora poczt i telegratfów Mościakiego w 
Warszawie, który zapowiedział swój przyjazd do Kra 
kowa celem zbadania zażaleń kół kupieckich i prze- 
mysłowych na fumkejonowanie służby pocztowej. 

(h) W SPRAWIE GODZIN PRACY W HANDLU. 
Omezdaj odbyła się w krak. dyrekcji policji komferen- 
cja w sprawie godzin pracy w handlu. W konferenc} 
wzięli udział reprezentanci magistratu, komendy po- 
lieji, Izby handlowej oraz stowarzyszeń kupieckica. 
Przedmiotem obrad była sprawa ustalonej n'edawno 
nowej godziny otwarcia i zamykania sklepów spożyw 
czych. Po dyskugji reprezentanci kupiectwa zobowią- 
zali się wezwać ogół kupców do Ścisłego przestrze- 
rama wyznaczonych godzin pracy od 9 ramo do 7 
wieczór. Władze zawiadomiły przedstawicieli kupców 
że wszystkie wypadki przekmoczenia tych godzin bę- 
dą skierowane do sądu. 

(h) ODZNACZENIE. Pan Prezydent Rezczypospoli- 
tej nadał złoty Krzyż Zasługi inż. Adamowi Machmie- 
wiczowi, kierownikowi państ. Zarządu drogowego w 
Oświęcemiu, w uznaniu zasłyg położonych przy bu- 
dowie mostu na Sole. 

(h) GDZIE NALEŻY ROZLEPIAĆ AFISZE RE- 
KLAMOWE W KRAKOWIE? Magistrat krakowski 
wydał rozporządzenie, zakaaujące rozlepiamia afi- 
szów, ogłoszeń itd. na pankanach, murach domów i 
słupach. Wszelkie afisze i ogłoszen'a wimmy być roz- 
lepiame tylko na kolumnach reklamowych. Pomadto 
rozporządzenie magistratu określa wielkość afiszów, 
które nie mogą przekraczać formatu 63 X 95 em, oraz 
nakazuje roziepiania na kolumnach reklam kinowych. 
Rogporządzen'e to wchodzi w życie z dniem 19 hm. 
ma razie w dzielnicach I i II (Śródmieście i Wawel), 
oraz na ul. Straszewskiego, Podwale, Dunajjewskie- 
go, Basztowej i Andrzeja Potockiego. Do tego termi- 
mi należy usunąć dotychczasowe table ogłoszenio- 
we, zaś w ciągu dalszych 14 dmi winni właściciele u. 
porządkować i oczyścić fasady swych realności. 

h) KOMUNIKACJA KOŁOWA NA ULICACH MIA 
STĄ. Magistrat wydał zakaz jazdy wszelkimi wozami 
ciężarowymi takantomobilaemi, jak izaprzeęgami ul. 


Rodia i ul. wieko między ul. Kopernika a ul. 


Lubicz oraz w obrębie catego śródmieścia z wyjątkium 


| ul. Franciszkańskiej, pl. WW. Świętych, oraz ul. Do- 


rem Emil Freindlich, fryzjer, 


minikańsikie j. samochodami ciężanowymiyoraz zaprzę 
gami ciężarowymi wolno przejeżdżać przez Śródmie-- 
ście tylko wtedy, jeżeli przewożone przedmioty ma 
się stamtąd odwieźć lub przywieźć. Niedopuszczalny 
jest wreszcie przejazd automobilami bez obręczy gu- 
mowych ul. A. Potockiego, Basztowa, Dunajewskiego, 
Podwale, i Straszewskiego. 

(h) STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI ZA MIE- 
SIĄC GRUDZIEŃ 1924. W statystyce przestepstw za 
miesiąc grudzień 1924 czytamy, że zbrodni rabunku 
zaszło 2 wypadki, kradzieży 388, oszustwa 40, spnza- 
niewierzenia 5, fałszerstwa pieniędzy 4, włóczęgostwa 
i żebramimy 44, paskarstwa 55, hazardu karcianege 
2, przemytn'ectwa 2, kłusownietwa 1 i paserstwa 2. 

(h) NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA. Onegdaj wieczo- 
w zammiamze samobój- 
czym zadał sobie nożem 15 ran na piersiach, a na- 
stępnie usiłował rzucić się do W'sły. Despernatowi w 
wykonaniu zamiaru przeszkodził policjant, który za- 
wezwał pogotowie ratunkowe. 

(hb) ROZPRAWA O POSTRZEŁENIE POLICJAN- 
TA NA GROBLACH, Wczoraj przed trybunałem są- 


du okręgowego karnego pod przew. s. s. o. Musanni-- 


ky odbyła się rozprawa. przeciw inwalidzie Gustawo- 
oskarżonemu o to, że dnia 17 paź-. 


dziania 1924 postrzelił na placu Groble w Kraks- 
wie posterumkowego pol. Józefa Kmiecika, który w 


krytycznym momencie będąc w służbie przystąpił do 


odebrana Sułkowskiemu rewolweru, który ten kupił 


w zamiarze zastrzelenia niejakiego Władysława Ko- 
steakiego, któremu zarzucał, że z powodu jego intryg 
nie uzyskał komcesji ma budkę z gazetami. 

Nadto oskarżony jest o to, że w tym samym dniu: 
groził śmiencą Józefowi Galasowi, szwagrowi Koste 
ckiego, aby Galas wskazał miejsce pobytu Kosteckie 
go, pnzyczem grożąc, wystrzelił 3-krotnie z rewoól- 
WTU. 

Oskarżony, który był kandydatem przed sąd dorai% 
my, odpowiada za zbrodnię z par. 81, 82, 155 i 99, uk. 
Na rozprawie oskarżony tłumaczy się, że był p łany 
1 nie nie pamięta. Osk. prok. Schwakopł, broni dr- 
Agchembr enmer. 

P grzeprowadz.ucj rozprawie zapalil wyrok Rar. 
z jacy Sułaowskiego na i rek ciężkiego więz'enia. 

(h) UJĘCIE ZŁODZIEJA KOLEJOWEGO. Areszto: 
wano Tadeusza Kozaka, lat 28, rodem : zam. w Kra- 
kowie przy ul. Puławsikiego 8, ślusarza, bez odjeca 
pod zarzutem szeregu kradzieży kolejowych na szko- 
dę pasażerów na zachodnim dworcu w Krakowie, a. 
mianowicie: na szkodę dra Rudańskiego lekarza z Ja 
worzna., Olgi Cieśl ńskiej, nauczycielski zam. w War- 
zarwie pzy ul. Wiłczej 8, Józefa Mozenikisa, studen- 
ta z Warszawy, Pauliny Rusek, krawczyni z Krako- 
wa, Janiny Jeziorkowskiej z Warszawy, którym to 
poszkodowanym skradł aresztowany Kozak przeważ- 
nie walizk' podróżne, necessery i gotówkę amacznej 
wantości. W czasie przeprowadzonej rewizji osoby i 
mieszkania aresztowanego i w trakcie dalszego śledz- 
twa odzyskamo znaczną część skradzionych ruchomo- 
ŚG' i przekazano wraz z osobą aresztowanego tut. pro 
kuraturze. 

(bh) NAPAD RABUNKOWY. W tych dniach napadł 
na Jana Witka w Karniowcach w pow. chrzanow- 
skim pewien osobnik, który steroryzowawszy SWĄ 9- 
fiare, wymwał jej srebrny zegarek. Organa policyjne. 


pod zarzutem tego rabunku Franciszka. 


aresztowały 
Kuchtę, robotnika wydalomego z mty cynlbowej. 
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„GONIEC KRAKOWGKI". 


i Giz. 1. 


| Plenarne posiedzenie Krakowskiej 


„lzby Handlowej i: Przemysłowej. 

W dniu 6 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie pod przew. 
eez. Madeusza Epsteina w obecności kom. rządowe- 
go Izby, nacz. Juljana Nowickiego, przedstawicieli 
prezydjum, dyrekcji poczt i talegrańów w Krakowie 
pp.: wicepnez. Musiała i inż. Gostwickiego, oraz przed- 
mtawiciela dyrekcji Pol. Kolei Państw. w Krakowie, 
p. Dr. Jągłarza. Na wstępie posiedzenia przewodni- 
czący poświęci wspomnienie zmarłym czionkom Izby 
Śp. prez. m. Krakowa Federowiczowi i prez. krak, 
stow. kupców Rimlerowi. Zebrani przez powstanie tu- 
czcdi pamięć Zmarłych. 

Następnie przystąpiono do wyboru prezydium Izby. 
Prezydentem rmostał wybramy jednogłośnie po raz ó 
amy dotychczasowy prezydent Tadeusz Epstein. Wi- 
aeprezytentem wybrano ponownie inż. Jana Perosią, 
delegatem luby do prezydjum p. Władysława Zawioj- 
ałdego. Skarbnikiem Izby został wybrany przez akfa- 
macje dotychczasowy skarbnik inż. Leonard Nitsch. 

W dalszym ciągu prez. Epstein przedstawił spra- 
wozdanie z działalności Izby w roku ubiegłym. Po 
podniesieniu trudności, z jakiemi wypadało walczyć 
w obronie imieresów handlu, przemyshu i rękodzieła 
w roku ubiegtym, mowa. wspomniał o wybitnym u- 
dziawe Izby w szeregm spraw, jak w zaopinjowaniu m- 
atawy o spółkach z ogr. odp., dalej o pracy nad mje- 
dmostajnieniem mstawy przemysłowej, o projekcie u- 
stawy bankowej itd. Izba domaga się zdawna prze- 
niesienia spraw szkolnictwa zawodowego do Minister- 
atwa Przemysłu i Handlu. 

Dzięki staraniom Izby obniżono nadmierme koszta 
inkasa, pobierane przez Bank Polski. W sprawie wy- 
równania długów ezeskich doprowadziła Izba łacznia 
z polkrewnemi imstytarcjami do zawarcia umowy w 
Morawskiej Ostrawie. Bardzo zmaczmą jest ilość: me- 
morjałów Izby oraz interwencji pisemnych i osobi- 
atych w sprawach podatkowych. 

Mowca przechodzi do kwestji obciążenia życia go- 
spodarczego przez fiskalizm komunalny, tj. przez roz- 
fczne podatki i opłaty miast i powiatów. 

Mowca przechodzi następnie do kwestji otwierania 
sklepów. gdzia przymus ustawy pozwala tylko na 
pracę 10-godzinną, w którą się wlicza 2 godziny od- 
poczym kn. Skutkiem tego braknie mawsze pewnego 
czasu albo rano, aibo wieczorem. Na terenie lokalnym 
toczą się narady nad zaprowadzeniem newnych ulg 
w ranmej sprzedaży środków spożywczych. Moawxca 
zwraca się do kupców okręgu z usilmą prośba, aby 
przestrzegali sumiennie zadekretowanych rublicznie 
godzin zamykania, gdyż ustawa musi być wykonaną. 

Imieniem Komisji budżetowej przedłożył skarbnik 
aby, p. inż. Nitsch projekt budżetu na rok 1925 w o- 
gólnej kwocie 207.632. 59 zł. 

w dyskusji, jaka się wywiązała, zabierali głos rad- 
cowie Adelmann. Kosobudzki i Szancer. 

Budżet przewiduje subwencje dla Akademji hamdio- 
wej w Krakowie, oraz dla nowego Instytutu towaro- 
NE dla Izby rękodaielniczej, dla Komitetu bu- 

owy Domu im. Ks, Piotr Skarzi oraz dla Bursy dla 
Żydowstciej miodzieży rękodzieln czej. A 
bę izbą, uchwaliła preliminarz budżetu, poczem uchwa- 
lila nadać sakretanzom Izby Dr. Brunonowi Joseferto- 
= i Dr. Rudolfowi Beresowi tytuł dyrakiorów Izby, 

aS wioesejkretarzom Izby Władysławowi Gaertnero- 
wi i Henrykowi Małssowi tytuł wieedyrektorów. 

Na wniosek komisji budżetowej, przedstawiony 
prze: dyr. Dra Beresa, uchwaliła Izba utworzyć biuro 
informacyjno-reklamacyjne dia spraw celnych. 

Dalsza część obrad poświęcona została omówienin 
spraw socjalnych, 

W dyskusji nad sprawami pocztowemi podniesiono 
wadliwe funkzojonowanie P. K. 0..późne doręczanie li- 
stów pinych (express), nieregularne i powolne dowo- 
zemie listów amerykańskich i opóźnienia w doręczaniu 
stów francuskich, 

Po ud zielenim wyjaśnień w poruszonych sprawach 
posiedzenie zamknięto, 


Z KRAJU 
I c 
LIST z RADOMYŚLA © STRASZNYM STANIE 

Jigoku, W EE MIELECKIM. r 

i lugą i Szeroka nasza Polska, zapewne nigdzi 
nie ma takich dróg, jak w naszym Siwiec baca e 
samym środku Państwa. Drogi te niegdyś za czasów nie. 
„boszczki Austrii piękne, Tówme, — dais zmachodzą się 
w strasznym stanie. Setki ludzi łamie mogi, żebra, ręce. 
Doły i dziury dochodzą pasa człowieka dorosłego a w 
czasie słoty topią się konie po brzuch w błocie. 

W najgorszym stanie są drogi wojewódzkie i tak: Dro- 
ga wojewódzka przez Radomyśl Wielki do, Zasowa, đa- 
iej droga wojewódaką dọ Przecławia, z Radomyśla Wiel- 
kiego do Tarmowa i z Radomyśla W. do Dąbnowej oraz 
z Radomyśla W. do Mieka. Wyjeżdźając tylko z powisa- 


tu Mieleckiego jedzie się wygodnie, drogi ustawicznie 
mapruwiane i równe, tylko o powiecie Mieleckim rząd za- 
pomniał. A przecież i w tej części kraju ludzie płacą nie 
mniejsze podatki? Zapytujemy, gdzie się podziewiją pia- 
niądze na naprawę naszych dróg, które od 10 lat nie wi- 
działy ani wozu szutru, ami jednego drożmika. Dziś setki 
tysięcy naprawa zdeaolowanego zupełnie gościńca koszżo 
wać będzie i pociąga za sobą konieczność gruntownej re- 
peracji i długiego okresu pracy. 
Pomieważ zaś rząd reaktywował obecnie sąd powiato- 
my w Radomyślu Wielkim a tygodniowe targi ściągują 
setki włościan okolicznych, więc drogi. wymagają natych- 
miastowej naprawy. Cieszymy się, że Wydział krajowy 
z powrotem powstaje i że na czele jego staje. zasłużony 
dla powiatu naszego p. senator Kędzior, który sprawę 
dróg w naszym powiecie zajmie sią. | 
Mieszkańcy miasta Radomyśla Wielkiego. 
Z JASŁA. Żałobma kronika, Dnia 9 bm. zmarł tu dr 
Aleksander Hiemer, wvybiłny działacz narodowy, członek 
Zw. kud.nanodowego. Zmarły cieszył się ogromną sympa- 
tją i wśród szerokich warstw jasielskiego społeczeństwa 
i eemiomy był tak za awą działalność humanitarną, jak 
i narodową. Cześć Jego pamięci! 


GREŁRA. | 
Kraków 10 lutego. 


Na glełdzie efektów tydzień bieżący rozpoczął się sil- 
ną zwyżką papierów dywidendowych. Ruch na giełdzie 
tył niezwykle ożywiony. Zlecenia na Kupno tak znaczne, 
że podaż nie zdołała pokryć zapotrzebowania. 

Dewizy nieco silniejsze. 

Na pogiełdziu ruch również ailqy. 

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Nowy Jork 520 i półk Lomdym 25.00; Zarych 100.50; 

Praga 15,86—15.40; Wiedeń 7.82; Amsterdam 210.85. 


Akcje. (Cyfry w złotych). W tranzakcji: 
Bank Pwemysikowy 0.49—0.50 
Bank Hipotecemy 0.70 
Bank Małopolski 0.29 
Ziemski Bank Kredytowy 0.18 
Bamk Zwiazku Spółek Zarobkowych 10.10 
Polskie Handlowe 0.45—0.15 
Pharma (B. Jarworniciki) 0.95 
Polski Glob 0.28 
Żegluga Polaka 0.15 
Zdałeniewaki 12.75—18.25 
H. Cegielski Poomań 0.80—0.35 
Trzebinia żelazo 0.76—0.78 
Parowozy 0.80—0.85 
Górka 17.50—18.50 
Siareza 4.75—5.00 
Tepeg 2.12-—1.90 
Haahka „DARA 0.73 
Elektromnia Siersza 0.25—0.26 
Krakus 1.25—1.05 
Chodorów 5.60—6.00 
Chybie 6.60—7.00 
A. Piasecki 2.20—2.15 


AKCJE NA POGIEŁDZIU. 
Gazy zachodnie 4—4.25; Jamoromo drobne 16, (a 160) 
15.50, (a 50) 1525—16; Nobel 2.70. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Akcje: Bamk Handlowy 8.00—7.75; Bamk Związku Spó- 
łek Zarobkowych 10.75; H. Cegielski Pozmań 0.90; Paro- 
wozy 0.80; Starachowice 2.70—2.90; Zieleniewski 14.05; 
Żyrardów 15.00—15.90; Spirytus 3.80—4.40; Chodorów 
6.00—6.15; Nobel 2.80—2.90; Ursus 2.40—8.00; Bamk Prze- 
mysłowy Lwów 0.50—0.53. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Kursy papierów polskich w tysiącach korom austr.: 
Siersza Górnicza 67; Silesja 16; Famto 228; Galicja 1.4.10; 
Nafta 165; Schodmica 211. Karpaty 158. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamimięcie giełdy: Paryż 2798; Lomdvm 24.87; Nowy 
Jork 51.85; Beleja 26.62; Włochy 21.48; Hiszpanja 74.10; 
Hiolandja 268.755 Bernin 1.23.4. Sztokholm 139.75; Oslo 
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A. Ks. LUBOMIRS 
W PRZEWORSKU 


Perła przeworska 
Żytniówka 
Kontuszówka 
Rum krajowy 


Stan spoczynku generałów polskich 

Warszawa. (PAT.) 8 bm. Gabinet ministra spraw 
wojskowych komunikuje: Ustawa o podstawowych o- 
bowiązkauch i prawach oficerów W. P. (w art. 72) o- 
raz ustawa 0 zaopatrzeniu emerytalnem funkeajonarju- 
szów państwowych i zurmodowych wojskowych (p. 
art. 48) ustanawiają maksymalną gramicę wieku po 
przekroczeniu której oficerowie winni z urzędu byla 
przeniesieni w stan spoczynku. W: ś$cisłem zastoso- 
wiamia tych przepisów ustawowych niedopuszczają- 
cych żadnego wyjatku zostało w r. 1924 przeniesio- 
nych w stan spoczynku 29 wyższych oficerów, między 
innymi genienał dywizji Jędrzejowski Władysłaiw, 
generałowie brygady, Grochowski Erazm i Truszkow- 
ski Aleksander, obaj z nadaniem stopnia generala 


dywizji, Nadanie wyższych stopni przy przeniesienie 
w stan spoczynku opiera się na przepisie art. 70, na 
podstawie którego oficerowie do generała brygudy 
włącznie przeniesieni w stan spoczynku z powodu o- 
siągmięcia ustawowej granicy wieku otrzymują sto- 
pień wyższy, jeżeli w stopniu poprzednim przesłużyłi 
conajmniej 2 lata, 

W roku 1925 przejdą w stan spoczynku na podsta- 
wie tych. samych przepisów ustawowych gemerażo- 
wie dywizji Szubert Karol, Raszewski Kazimierz, 
generałowie: brygady Paulik Franciszek, Jakesz Boo- 
nistaw, Szubent Edward oraz szereg innych oficerów 
w randze od pułkownika do majora włącznie. 


Przyjęcie dla estońskiego ministra 
| w Warszawie. 


Warszawa. (AW.) Dnia 8 bm. przybył do Warsza- 
wy minister spraw zagranicznych Estoniji, Pusta, w 
towanzystwie kilku wyższych urzędników. Prezes 
Grabski wydał na cześć gościa przyjęcie, w którem 
wzięli udział posłowie państw bałtyckich, atache woj 
skowi, ministrowie Sikorski, Thugutt i Skrzyński; v- 
raz szereg wyższych umzędn'ików ministerstwa spram 
zagranicznych. 

Akademja morska w Warszawie. 

Warszawa. (PAT.) 9 bm. Wczoraj o godz. 5 popoł 
w sali rady miejskiej odbyła się akademia urządzona. 
przez Ligę morską i rzeczną. Na akademię przybył 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w towarzystwie ad- 
jutamta generalnego i szefa kancelari cywilnej, mar- 
szałek senatu Trąmpczyński, przedstawiciele izb a- 
stawmodaw czych nadi wojskowości, zrzeszeń społeaz- 
nych i instytucyj. Słowo wstępne wygłosił admirat 
Porębski, poczem przemawiał dyrektor departamentu 
Chrzamowski wzywając do najimtensywniejszege two- 
rzenia marynarki handlowej. Na zakończenie preses 
symdykatu dziennikarzy warszawskich Dębicki przed- 
stawił znaczenie monza dla Polski. 


Nota w sprawie długów francuskich 
w Angiji. 
Londyn. (AW). Onegdaj komitet redakcyjny, zło- 
żony z Baldwina, Curzona, Chamberlaina i Churchil- 
la ustalił ostateczny tekst noty do Francji w spra- 
wie długów. Notę przesłano anegielskiemu ambasse 
domow: w Paryżu, celem doręczenia jej rządowi fran- 
cuskiemu. W związku z tem dzienniki zazmaczają, że 
wysunięty ze stromy Francji projekt odwiedzin Hesr- 
riota i Clementala w Londynie dla omówienia kwe- 
stj długów malazi przychylne przyjęcie w kołach 
nządowych. i 
Ambasador angielski lord Grewe doręczył Hermy- 
towi odpowiedź angielską na list m'nistra skarbu Cie- 
momtela do Churchilla w sprawie długów międzyso- 
juszmiczych. Tekst odpowiedzi angielskiej ma być c- 
głoszonym równocześnie w Paryżu i Londynie. 
Likwidacja panamy poseiskiej w Berlinie 
Berlin. (AW). W związku z wdrożeniem dochodzenia. 
karnego przeciwko b. ministrowi poczt Hoeflemu, 
dzienniki przypuszazają, że prokumatorja zażąda rów- 
nież wydam'a posła centrum Lange-Hegermanna. Na- 
leży zaznaczyć, że obaj posłowie już od dłuższego 
czasu nie znajdowali poparcia w swem stronnicwie, 
które domagało się od nich swego czasu zaniechania. 
czynności poselskich. Obecnie zapowne obaj posł)- 
wie będą musieli złożyć swoje mandaty. 
Ile wydano bez wiedzy Reichstagu na 
bierny opór. 
Bertin. (AW). Sprawa subwencji dla wielkiego prze. 
mysłu Zagłębia Rubry mabiera coraz bardziej cech 
wielkiej sensacji. Ostatnio „Berliner Tageblatt“ pu- 
blikuje artykuł, w którym twierdzi, że 100 najwięk- 
szych firm otrzymało olbrzymie kredyty, sięgające 
kwoty dwu miljardów marek zł, które następnie fir- 
my te zwróciły w zdewaluowanych pap'erach. Wszy- 
stkio to działo się bez wiedzy Reichstagu. 
MARKS BĘDZIE PREZYDENTEM PRUS. 

Berlin. (AW). Kandydatura dra Horiona na prezy- 
denta rządu pruskiego zdaje się być: obecnie nieakta- 
alng. Natomiast wysunęła się kandydatura b. kance- . 
rzą Marksa, który podczas swego urzędowania jako 
kamelenz, cieszył się dużem uznaniem part}. Wybór 
prezesa rządu pruskiego ma nastąpić na posiedzaniu 
sejmu we wtorek. | 

PRZEMYTNICTWO ALKOHOLU NA WIELKĄ 

SKALĘ. | 

Londyn. (AW). Departament sprawiedliwości ogła- 
szą, iż w ciągu ostatn'ch dwóch miesięcy władze ase- 
sztowały z górą 500 okrętów, przemycających ałko- 
hol. Wśród nich 300 było pod flagą angielską, 16 
pod norweską i 4 pod francuską. 
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pierwszorzędm 
ryżu, Brukselli itd. 


_ Znakomite uleczenie suchotnicy i jego 
| | W szkole tej uczona są przyszłe „manekiny“ peł- 
nadzwyczajne następstwa. OO meu am mem 


Z Madrytu donoszą, że tamtejsze sfery naukowe i 
duchowne badają a najżywszem zajęciem fakt nastę- 


ych magazynów mód w Londynie, Pa. 


co 
Wiady zapytano sią Manueli, kim jest, na co odpo- N kludano m-są j 
wiedziała: „Jestem księdzem, który nazywa się Orti- Io i przepis eleganckiego 
3 ba zad a się, dobrego tomu i i odpowiedniego tmalk- 
gueira“. A, gdy jej tłómaczono, że tto bajka, jest towania publiczności. 
przecież Afanuelą Rodrignez Fraga, rzekła: „Byłem 
nią, przypominam sobie". Szkoła liczy obecnie 100 uczenie, które po jej a- 
Wieść o tem osobliwem uzdrowieniu i rzekomej re- | Kończeniu mają wszystkie zapewnione miejsce w lon- 
końcu ub. roku w stanie hezmajdziejnym. inkamacji duszy jakiegoś księdza, nozeszła się lotem dyńskich magazynach mód. Magazyny innych miast 
Nagle nastąpiło, bez żadnego widocznego powodu, | błyskawicy i sprowadza do małej wiosczyzny formal- | muszą ozekać, aż nowe uczennice meczoną szkiołę u- 


IW wiosce San Jorge de Moeche mieszka 26-letnia 

tak zmajmne polepszenie się jej stanu zdrowia w dniu | ne tłumy ciekawych, a między nimi sporo księży. kończą. 
| 
| 
| 


niezamężna mwieśniawzka, nazwiskiem Manuela Rodrig- 
nez Fraga, która, alorując na gruźlicę płucebyła przy 


12 stycznia ibr., że zaczęła odżywiać się normalnie, Sprawa ta skomplikowała się teraz, ponieważ po- 4 $ z 

przedtem żywiąc się w ciągu kilku miesięcy wyłą- | wiedziano się, że w mieście Hawannie, na wyspie Ku- Niemiła wielce przygoda kailh 

emie mlekiem. hie, zmarł przed rokiem ksiądz, nazwiskiem Ontiguef- | tejszego mbasadora a Naci im r 
Równocześnie wzrosły w nagły spo:ób jej siły fi- | ra i ponieważ Manuela mówi od chwili swego wyzdro- | towarzysza” Krassina, który, pragnąć stać się popit- 

zyczne. wienia językiem hiszpańskim, o akcencie bardzo wy- | larnym nad Sekwaną, pilnie odwiedza teatry, a także 
Mieszkańcy wioski, zdumieni takiem wprost eudło- | rażnie kubańskim. rozmaite niocng lokale zabawy, lecz zawkua w towa- 

wnem ozirowieniem Manueli, tłumnie odwiedzają dom W dodatku zaś stwierdzono, że Manuela mówi rze- | pzystwie... żony i córki: 

gej rodziców, aby naocznie przekonać się o niem. czywiście po łacinie i posiada wszelkie wiadomości, Kika 
Ale zdnuniemie ich stało się jeszcze większem, gdy | jakie ksiądz posiadać winien dmi temu zaszedł Krassin z rodziną po przede 


: : SE 7 3 s . : stawieniu w teatrze do jednego kabaretów 
pewnego dnia wygłosiła do zgromadzonych kamami Oo o tem wszystkiem sądzić należy, wykaże dopiero Z i zażąm 
>. A gc dał od garsona, który obsługiwał odmośn y stolik, bu- 


częściowo po łacinie, wzywając, aby wiedli życie po- | śledziwo, Które wszczęła już na miejscu, tj. w wiosce 

bożne. San Jorge de Moeche, władza bezpieczeństwa. telki szampana. 

BEERE TJ E CE YO PE I: DOAA A TACĘ PE RAABE: -ASTE i A a SREE E ETEA e aR DW E Garson przypatrywał się przez chwilę gościowi, a- 
gromi zawaleniem. by się upewnić, kim jest w istocie, a następnie mde- 


Najstarszy „drapacz nieba“ 
skazany na Śmierć. 


| Firma J. P. Morgana i Ska, będąca właścicielką te- rzył go z całej siły w głowę trzymaną w ręku próźną 

go najstarszego „drajpacza”, sprzedała go teraz towa- butelką, rzekłszy po rosyjsku: „Oto, twój szampan?“ 

rzystwu „Equitable Trust Co.", które na jego miejscu Garsonem tym, jak później pokazało się na policji, 

zibudmuje kosztem 10 miljonów dolarów inny, liczący był pewien książę rosyjski, któremu udało się uciec 

Z Nowego Jorku donoszą, że wybiła już ostatnia | 34 piętra wysokości. z Rosji przed! bolszewikami, unosząc tylko życie, tak, 
godzina dla najstarszego w tem mieście „drąpacza OE R ZA OOO ZZ OWO NAA | ŻE mMAUsSZOny nędzą, musiał przyjąć miejsca garsona 
nieba“, stojącego przy Wallstreet. w kabarecie. ! 
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Gmach ten, który ze swemi 10 piętrami jest zwy- Rozmaito ŚCI. 
kiym karłem w porównaniu do dzisiejszych kolosów | : ie AC 
A 3 Sais Świat się specjalizuje we wszystkich kierunkach, Koniec części redakcyjnej 


tego rodzaj, został wzniesiony ma palach, wbitych i ) 
w ziemię, zamiast fundamentów, przed 40 laty i ucho- | C0 pociąga za sobą konieczność zakładania rozmai- 
tych szkół specjalnych. 


dził wtedy za ósmy cud świata. 

Z biegiem atoli czasu pokazalo się, że pale mie są Jednym z takich zakładów „naukiowych*, wielce Redaktor naczelny i edpowiedziałny: 
w stanie utrzymać olbrzymiego, spoczywającego na | 
nich ciężaru, tak, że musiano je ciągle mzmacniać, 
Wreszcie (pokazało się, że gmach trzeba zburzyć, bo 


oryginalnym w swem założemiu, jest świeżo otwiarta 


w Mamchester „Szkoła manekinów“, tj. panien, na 
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sprrgcaiego”. Pure Detal Raty- 
Tanio- połeca Skłaji fabry- 
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czny „The Kasprzycki Com- 
pany” Warszawa, Marszał- 
kowska 153 tel. 104-51 wła- 
Wobec znakomitego działania tego preparatu 
bywa często podrablana, należy zatem wzra- 
cac uwagę na markę ochronną. 
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w dobrym stanie 4 po- | kraków, Plac Szczepański 
koje, kuchnia, zaraz wol- Skład lakleru | pokosłu 


ny bez długu, z pięknym | 
| a |. ILLA murowana z kom- 
cgroóem zaraz za 9 tys. | W: ElemEdz z oc: 
zł dosprzedarua.Wiado- | gowym ogrodem w zach. 
mość : Mader Starołęka. | Małop. w pieknej górskiej 


EEN 


; 
a, 
4: 
w 
a 


HRABINA ZESRAŻŻZKA 


Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się 7 ogromnym za- 
palem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, ksie- 
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995 


|= pry! mrm | Okolicy iest do sprzedania. 
PJ BCH Wiad. oniec krak. pod Willa 


| Hodowcom, gospodarzom 
i właścicielom koni donosimy 


iż urządziliśmy w firmie 2037 Í 


Reim- Spółka Kraków Rynek A-B. 


skład fabryczny naszych odżywek | Środków do tuczenia 
bydła, poprawy podoju, i pedniesienia glł konia. 


Środki te znane od 30 lat w Europie, dawniej fabryki 
Mr. T. Paraskowicza w Wiedniu 
wyrabia fabryka chem.: „SANATOR“ w Bydgoszczy. 
Poradnik gospodarczy u firmy Reim na żądanie. 
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Sue warstraty Teperacyjne, 
EMULSJA SCOTTA 2 


s | Zamawiać można równ:eż 
jest nieoczowną jako Środek wzmacniający przy skro- 


lietowne:. Konkurencyjne 
od 85 Złotych. 
iuiach i angielskiej chorobie. 


U 
ja —. 


| aaa c 


ORUBNE OGŁOSZENIA 


DO SPRZEDANIA nowe pantofelki zamszowe, oklada- 
Ap. m KowąL: KI me lakierem, nr. 38. Bliższych wiadomości udziela Admi- 
nistracja „Gońca Krakowskiego”. 47 


poleca proszki od bólu głowy dla Od a c sl qe o -L 
dorosłych — znak fabryczny KUPIĘ PARCELĘ w pobliżu tramwaju. Pośrednictwe 


Żądać w aptek. „KO WA L SKIN INA“ wykiuagone, om. Jehman i „Helos“ de Adm. „Gońca“. 


| PLACÓWKA KRESOWA 


Dapartament VII Intendantury M. S. Wojsk. zwra- |  YOODŃIK SPOLESZNO-NARODOWY Fp | 
e wagę na nieograniczone przetargi va dostanę | pism bezpartyjne z dodatkiem Ilustrowanym, Tygodnik ilustrowany dla ludu 
p AN daszków fibrowych, padpinek wieki poświgesno obronie ludu i Państwa Pelskiego Wi 2 z jk té 


potnika, haków do sra = A mke na kresach południowo-zzehodnich 
ączek spodniowyc się w c kg. je ._ o . » l - m 
4,516 marca 1925 r. "miaka i Administrada Biała koło Bielska. 51-ty rok wydawniciwa 


Bliższe szczeg ezwamie do składania ofert 
ogłoszone py, i Zita Połakimć i EEA Prenumareta roczna 10 zł. półroczna 5 zł. kwar- Rraków, ul. Dunajewskiego 7. I p. 
ni Kika 2047 | tama 2 zł. 50 gr. prenumerata kwartalna 1 zi. 50 2r. 


Kasłoowsku Drukarnia Nak tałowa w Kromm pod zawzylem J. Barkawicza. 


